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Czy aby i ile złudzenie?
Kraków*, 16 września

(T h .) Zjazd partyjny „Wyzwolenia" i „Je
dności Ludowej" — zdaje się, że tylko odła
mu. małopolskiego — odbyty w Krakowie po
wziął szereg mocnych, mocno-radykalnyeh 
Uchwał. Bodaj, że tak silnych zwrotów nie 
używano dotychczas na zjazdach „Wyzwole
nia". Może działał tu także „genius lod“—prze 
(Cież to było w „Domu Robotniczym", a nie bez 
Lłogo*łav$ó#stwa PPS., a że i NPR. witało 
zjazd osłabia już chyba znacznie radykalny 
rozmach zjazdu... A do zradykalizowania na- 
aitróju i uchwał przyczyniło się zapewne i to, 
iże przecież umiarkowany prezes Thugutt wy
puścił buławę z rak swoich z powodu niefor
tunnego, już zbyt wyraźnego kumania się z 
łendecya. „Zdrada" dokonana ze strony „Pia- 
ista“, zakończona tak sromolnem fiaskiem nie 
feal w każdej dziedzinie życia państwowego, a 
..zdrada" zamierzona ze strony p Thugutt a 
fi jego. najbliższych adherentów przyczyniły 
tsię z pewnością W dużej mierze do tego. że 
tzjażd ośmielił sie, mówić silniej, aniżeli za 
Ewvcz®i i wyraźniej, aniżeli dotychczas.

Pomijamy kwesty e stanowe, które na zjeż- 
ftzie bvh* omawiane i doprowadziły do silnie 
(protestujących rezolucyi. Pom ijam y też zaga
dnienie rozdziału kościoła od państwa, nad 
iktórem zasadniczo dyskutować nie chcemy.

Zajmiemy się pokrótce tylko temi kwestya- 
m i politycznemi, które m aję charakter ogól- 
,no-państwowy ; wszy*stkich obywateli w rów- 
iie j mierze obchodzą. A zatem: 1) wypowiedzc- 
nie wojny obecnemu rządowi, 2) rozwiązanie 
Sejmu i senatu, 3) stosunek do mniejszości na
rodowych i 4) utworzenie bloku lewicowego.
: Olbrzymi materyał, obejmujący niemal ca
łokształt życia państwowego. Ja k  się zjazd 
,,Wyzwolenia" z nim uporał? 
j Wypowiada się wojnę rządowi i poleca się 
lapidarnie klubowi parlamentarnemu zmianę 
rządu Obecnego na lepszy7. Dlaczego? Poprostu 
jdlatego. że ten rząd każe włościaństwu także 
jpodatln płacić. Trzeba oglądać cyfry wpływów 
podatkowych, ażeby się przekonać, że wieś tyl- 
lio — „także" płaci. Ciężar dźwigają handel i 
przemysł, które też są niemal zupełnie wyczer 
Pane. Na razie. — miasto płaci. A przytem dro- 
feyzinft znowu rośnie. Doszło do tego, że Polska, 
k ra j niemal-że zupełnie agrarny, płaci najdro
żej za żywność, ęhjeh jest tańszy w krajach, 
które iipjportują zboże, aniżeli w Polsce, która 
(posiada nadmiar zboża na eksport. Może być, 
iże między miastem a wsią jest tertius gaudens 
s— obszarnik. Ale na wszelki wypadek należy 
Stwierdzić, że p. Grabski nie rządzi przeciw 
(Wsi, tylko przeciw — miastu. Jeżeli ktoś by 
SmiaJ prawo i obowiązek rozglądać się czem- 
jprędzej za nowym rządem, to chyba przedsla- 
tWioielstwo miast, które widzi pogarszające się 
te dnia na dzień stosunki gospodarcze z Powo
du śSSftełaaitycznfego zmniejszania siły kupnej 
iszgtofeicti warstw, a również z powodu sszaleją- 
tego wzrostu drożyzny, 
i Doszliśmy, co prawda, do tęgo samego re-

Siltatu, co zjazd „Wyzwolenia", ale — z prze- 
wnej strony. — i

k  teraz drugi punkt; rozwiązanie sejjmu. Tu, zda- 
gó*łę nam, Jest właściwe złudjzenae optyczne ucze

stników zjazdu Świat — tak zapewne rozumu
ją  — poszedł wyraźnie i dużym krokiem na 
lewo. Francya, Anglia, zmierzch Mussolini- 
zmu itd. Dlaczego by to samo nie miało się 
dokonać w Polsce? A więc — zróbmy próbę 
A nuż nowe wybory* przyniosą zwycięstwo de- 
mokracyi. Zapewne — to jest zupełnie logicz
ne wnioskowanie: co było możliwe na całym 
świecie, jest możliwe także w Polsce. Tylko 
że u nas są nieco inne przesłanki — u nas n ie
ma demokiacyi. Jest demokracya słowa, ale 
nie czynu. Niechby chodziło o rzecz, która na 
całym świecie jest probierzem demokracyi, na 
przykład, o zupełne równouprawnienie wszyst 
kich obywateli, to nasza demokracya milczy7. 
Kiedy się to nasza demokracya upominała o 
urzeczywistnienie zasad Iconstytucyi wobec 
Żydów? Kiedy Żydzi mieli poparcie demokra
cyi polskiej we walce o swoje prawa, wypły
wające wprost z konałytucyi? Nigdy, albo bar
dzo, bardzo rzadko. Chyba może Wtedy, kiedy 
wogóle szlo o zwalczenie jakiegoś znienawi
dzonego rządu.

Rozwiązanie sejmu — dobrze. Ale gdzie jest 
gwaraneya, że now.owybrany będzie lepszy? 
Do tego trzeba społeczeństwo wychowywać, a 
nasza demokracya tego swojego obowiązku, 
w przeciwieństwie do demokracyj Zachodu, 
nie spełniała dotąd. Ona nigdy nie uczyła ludu 
poszanowania praw ludzkich i obywatelskich. 
Ona w lud nie wpajała zasad konstytucyjnych 
wobec wszystkich narodowości, choćby nale
żały do mniejszości.

A oto teraz zjazd „Wyzwolenia" domaga się 
współdziałania z mniejszościami, Ale czyni 
różnicę między jedną mniejszością 'a 'druga. 
Zwraca się do mniejszości — słowiańskich. 
Stara nuta, tak stara, że już ochrypła.

Zjazd śpiewa w „moll" o „równouprawnie
niu całej rzeszy ludowej w Polsee". Czy ta „rze 
sza ludowa" ma to być tylko terniinus techni- 
cus do określenia stanu włościaństwa? Z ca
łego związku wynika tak. W  takim razie po
wiemy wyraźnie: stanową demokracya jest ko. 
szlawą demokracyą. Pod takiem hasłem nie 
warto iść do boju.

A na końcu Zjazd mówi słabiej, już zupeł-
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Zamówienia Ineeratowa przyjmuje ed  dala 
dzisiejszego Administracya „.tow ago Dzien
nika" V  Krakowie, ulica OL.Ci skoT.eJ r. T.>Ó

nie cictio. Poleca klubowi parlamentarnemu 
utworzenie „lewicowego bloku parlamentarne
go". Żkąd — dokąd — po przez kogo ? Między. 
„Wyzwoleniem" a PPS stoją ław ki, na któ
rych siedzą posłowie mniejszości naioctowych,
A nie wszyscy są czystej krwi słowiańskiej, a  
nawet nie wszyscy są — „ludowi" w termi
nologii „Wyzwolenia". A bez tych oto niesło
wiańskich ? nie „ludowych** posłów nieme sil
nego bloku lewicowego. Czy ma „Wyzwolenie" 
zamiar — „skompromitowania" się takim 
aliansem? Zdawałoby się, że tak, skoro wogó- 
le poleca się ten bV>k. Bo o ile idzie o związek 
ze socyalistami, to on właściwie Już istnieje. 
Kopperacya tych dwóch klubów w sejmie jest 
na porządku dziennym, jest zjawiskiem regu- 
1 ar nem i  codziennem na terenie sejmowym, 
Tobyw nie byłe żadną nowością. Nowością by 
było, zblokowanie się ze wszystkiemi stronnic
twami lewicowemi? Czy o tem myślano w o- 
węj rezolucyi?

Jeżeli tak, 10 trzeba było to wyraźnie po
wiedzieć. "Właśnie w takiem wyraźnem wypo
wiedzeniu leżałaby cała „rewolucyjność" owej 
uchwały. Bez tego zaś jest to rzece połowicz
na, którą już powtarzały m niej radykalne z ja
zdy w mniej stanowczych rezoiucyach. „Ci
chego poparcia" wszyscy pragnęli, nawet Wi« 
tos...

Gzy oznaczają więc aezolucye zjazdu „Wy* 
zwolenia" stanowczy krok naprzód?

„Dyplomatyczny" styl zasadniczych' uchwal 
nasuwa co do tęgo bardzo poważne wątpli
wości...

W
W ub. niedzielę obradował w Krakowie 

Zjazd P SL  „Wyzwolenie", na którym prsyjęto 
szereg rezolucyj: s

Najważniejsze z nich" są: dążenie do zmiany 
obecnego rządu, hołd dla marszałka Piłsudskie 
go; rozwiązanie Sejmu i Senatu oraz przepro
wadzenie nowych wyborów i wznowienie ma
sowej Propagandy; wezwanie dc wszystkich

posłów ludowych bez względu na narodowość 
do 'w alk: o równouprawnienie, rozdział koścŁj 
la od państwa, wałka o reformę rolną.

Żjazc? potępił działalność Małopolskiego T o . 
warzystwa rolniczego i postanowił utworzyć 
nową organizacyę gospodarczą drobnych ro]^ 
ników opartą o Centralny Związek Kółek ro i. 
niczych w Warszawie,

Kronika telagrafflckna
— Generał Mangin, któremu polecono ofieyalnie 

misyę odnowienia serdecznych stosunków Trapch. 
sko-tureckich, odjechał do Angory, gdzie ma za> 
bawić kilka miesięcy.

— Herriot w porozumieniu ł  nmnisltraini spnu 
wieiMiWOSci z kolonii postanowił Znieść zsyłani* 
na ciężkie rOboty do kolonii w Gtiyanie i zarzą
dzić przewiezienie Wszystkich skazanych na dęt- 
kie roboty w Guyanie z powrotem do więzień kra
jowych.
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Steiger przed secJem doraźnym we Lwowie
f  I .  Ł-S5w, 15. 9, D zisiaj o  godzinie 9 rano roz« 
poczęła się przed sądem doraźnym rozprawa prze- 
iciw St. Steigerowi, oskarżonemu o dokonanie zui- 
nuudtni na prezydenta Wojciechowskiego.

Nta^thana zainteresowanie 
rozprawą.

Rozprawa wzbudziła niesłychane zainteresować 
ttie. Na długo jprzed rozpoczęciem rozprawy, tłumy 
publiczności cisnęły się do gmachu sądowego, ce
lem uzyskania wstępu na salę rozpraw. Szereg 
ffcm  zamiejscowych w ysłało swoich przedstawi- 
jefcłi. Z pism Cwvwskićh jedynie „Chwila“ wydała 
W ęiągu p rz e b ito  rozprawy trzy nadzwyczajne wy 
Bania w  liczbliie kilkudziesięciu tysięcy egzem pi a- 
1 ey, k tóre zosifały rozchwylana przez publiczność.

O tw S r t le  r m p r iw y .

itatawfl niesłychanego napięcia przewodniczący 
tad ca ł v r  oitwiera rozprawę. Oskarża prokura- 
■sr- dr ŁsnMw Jd .
- O g u k , 9T0 wprowadzają na salę oskarżonego 
fiM gera; wyroki, blady. Na sali słychać przy tłu. 
aftony SZ2B6r.

P rzew cdjiczący Mayer wylicza szereg ustaw u- 
zasadniających zastosowanie sądu doraźnego po- 
zzon odbiera generalia Stcigera. Oskarżony uro» 
n o n y  w r, 1900, urzędnik firm y Meinl, zdał ma- 
twcę, ma ukończone kursa dla abituryentów w W ie 
M b ,  absolwent unaw. lwowskiego, posiada 2 egza 
nriaa prawnicze, służył we w ojsku,f

Mowa prokuratorii Łanittwskiego.
/- W śród saupionej ciszy i  uwagi zabiera głos pro 
kużator Luo&ewski dla wygłoszenia oskarżenia. 
Steeger oskarżony jest o popełnienie zbrodni z par.

4i 5 ustawy d>nam itwej.
/ Mówca wnosi na powołanie szeregu świadków 
I  ekspertów wojskowyi h co do siły wybucnowej 
petardy. Oskarżenie uzasadnia tem że wedle ze
znań świadków, niewątpliwie Steiger stojąc na ro 
gu uł. Kopernika i Legionów obok sklepu Bayera, 
ubę jny  w  płaszcz gumowy jasnego koloru, rzucił 
Ita przejeżdżający powóz prezydenta Wojciechowo 

bocnbi. \V szczególności stwierdzają teai 
Hałat zeznania świadka Pasiernakówny, która bez 
pośrednio po zamachu zwróciła uwagę na Stei- 
gera polując za nim i kazała go aresztować.

BPMba zawierała cztery nateryaly 
wybuchowe.

Jteśli chodzi o ekspertyzę bomby, to analiza che. 
łttk-jna wykazała w niej 4 materyaiy wybuchowe: 
iekra/yt, żelatynę, dyn amon i rlęć piorunującą. Zna 
(Wcy stwierdzili, że bomba w tym celu zawiera aż 
'4 m ateryaiy wybuchowe, aby na wypeidek, gdy je 
den nie eksploduje, dalsze wybuchły. Gdyby kopy 
la  końskie nie odrzuciły bomby w bok, nastąpiłby 
etriaszny wybuch, któryby zn-szcZyl powóz i spowo 
dowkł śm ierć obecny eh osób ewent. ich okałecze. 
Ode w promieniu 8— 10 m,

Owrehca dr. Grek wnosi • pozwole
nia porozumlanla slą za Staigarem

r*c uzasadnieniu oskarżenia przez prokuratora. 
Zabiera głos obrońca Steigera adwokat dr Grek 
1 prosi o pozwolenie porozumienia się ze swym 
fcli*vłe,u gdyż do chw ili rozpoczęcia procesu nie 
otrzymał możności widzenia się z nim, Jak również 
wnoś. o danie mu możności zapoznania się z akta
mi iwwwy do cc ego dotąd nie miał sposobności.
J P o naradzie trybunał udzielił obrońcy pół go- 
dz*ńv czasu do zapoznania się z aklatmi i na poro. 
Zumienie się ze Steiger cm.
! Adw. dr Grek rezygnuje z porozumienia się  z o- 
"•ki-rżonym, oświadczając, że nie ma żadnej takiej 
spraw y do omówienia z oskarżonym, którejby nip 
mógł poruszyć otwarcie na rozprawie.

Przesłuchacie oskarżoaego 
Stuiguru

po Pfczei wie przewodniczący przystępuje do prze 
słuchania oskarżonego. Steiger opowiada w sposób 
systematyczny i pedantycznie przebieg swego ży. 
cfia, analizując najdrobniejsze fakła i przedstawia 
[W jak i sposób przepędził krytyczny dzień.

Na wezwanie przewodniczącego, ażeby się przy- 
fcnał jeśli może, do popełnienia winy, gdyż w ra 
zie wyroku śmierci, będzie mu to poczytane za o. 
koLczność łagodzącą — Steiger bardzo blady odpo- 
jgrioda: Jestem  niewinny.
(  Steiger zeznaje, że je s t urzędnikiem firmy Meto),

(TJefonemi od n w  p konapoadeate) i
zarabia 170 zł maesięcz-uie jest członkiem oi gani- 
zacyi syonistycznej .,,Makabea“, należy do party* 
syooisłyczmej, w  której mie zajmuje żadnego stano, 
wtska wybitniejszego z braku cżasu, gdyż zajm ujt 
się studyami uniwersyteckiemi. !W r, 1922 zdał 
egzam n prawniczo-hiistoryczny, w grudniu u. r. 
sądowy, a w czerwcu br, rygorozum sądowe. "W 
dalszym ciągu opisuje przuJneg krytycznego piątku 
przedstawiając, że o  8 rano poszedł do biura i nie 
wychodził stamtąd do godz. 1 w poł. pocztm Dyl 
w domu do trzech kwadransów na 3, następnie 
zaś w racał do b.ura, Kiedy przyszedł do pasażu 
Mikolasza, zauważył skonsygno wanę policyę i tłu 
my publiczność^. Chcąc przy sposobności zobaczyć 
przejazd prezydenta "Wojciechowskiego, zatrzymał 
się i przystanął za kordonem publiczności, gdyż bt 
dąc wysokim me musiał się pchać naprzód. Stojąc 
razem z kolegą swym rozmawiał z nim o targach 
wschodnich. W tem zawołał ktoś z publiczności: 
Prezydent jedzie! poezem oskarżony zauważył nad. 
ieżdżająey pól szwadronu ułanów, poprzedzający 
powóz prezydenta. "W chwilę polem zauważył, że 
w stronę powozu rzucono przedmiot okrągły. W tej 
cftwili uprzytomnił sobie, że była to bomba. Mo
mentalnie bojąc się wybuchu obrócił się i zaczął 
uciekać i  senronił się do bramy przy ul. Legionów 
1. 1. Ma wrażenie, że bombę musiał rzucić ktoś 
stojący poza stojącą obok budką inwalidzką.

Przewodniczący: Dlaczego nikt oprócz parna nie 
uciekał?

Oskarżony (podrażniony): Cały tłum zaczął ucie
kać, ja  stojąc z tyłu pierwszy mogłem uciekać.

W dalszym ciągu opowiada oskarżony, że w  bra 
mie spotka łsię z  pewną panią (Pasternaków na, 
główny świadek dowodowy. Red.), która mówiła, 
że bombę rzucił jakiś mężczyzna w płaszczu gumo. 
wym, a potem wskazała na niego mówiąc, że zdaje 
je j się, że to w łaśnie jest ów osobnik. "Wskutek te
go został aresztowany i  przewieziony automobi
lem na policyę.

Z e z n » * !ia  i w l a d k b w .
Świadek Pasternakówna, główny świadęk dowo

dowy, baletnica teatru v;e Lwowie, któi „ twierdzi, 
±e stojąc za Steigerem widziała jak  rzucił bombę 
i  począł uciekać.

Żaden z dalszych świadków nie uznaw ał tał. 
obciążająco przeciw Steigerowi jak  św Posteru** 
kówna, wszyscy są jednak zdania, że boran, i tiul 
z miejsca, gdzie stał Steiger,

9eiuacyjne oiwjadaei >ic obrohey
G r e k a .

Senzacyą dnia było oświadczenie obrońcy adw. 
Greka, który oznajmia, że około godziny 12 w pal, 
doręczono w redakcyi ’,ChwiM“ list, pisany tem atut. 
inem pismem inkonspi>-owanem i zaopatrzony pie* 
cząlką naczelnej rady rewolucyjnej, ukraińskiej 
organizacyi wojskow ej, jak  pierwszy list, do re* 
dakcyi „Chwili" skierowany. W liście  tyir autorsj 
donoszą, ze wobec rozpoczęcia się rozprawy, a W 
szczególności wobec tendencyi przedstawienia, ja 
koby pierwszy list ukraińskiej organizacyi wojsko>- 
wj był mistytikacyą i zoslał podrobiony przez ko
ła żydowskie w c.elu uwolnienia Steigera — zawia" 
darni ają, ze 10 lipca br. wręczony został prezyden
towi sądu okręgowego we Lwowie Eaw low j lisłl 
zaopatrzony tą  samą pieczątką i  tem samem pi
smem pisany, domagający się zapobieżenia nadu
życiom służby więziennej w stosunku do więźMJW. 
ruskieb we Lwowie. L ist ten w swoim czasie wy
w arł zamierzony skutek

Wobec tego obrońca a r  Grek wnosi o zarekw iro
wanie tego listu do autów sądowych i o edrocze, 
nie rozpraw j, do zbadania identyczności pismu I 
Pieczęci obu lstów.

Odroczenie rozprawy-
po przychyleniu się try ‘>una5u do wniosku obreg 

cy oskarżonego, rozprawę odroczono, do wtorku.

KniMfi loslir M U  i nit.
F  Warszaw-a (Telefonem) W niedzielę przy 

jechali do Warszawy posłowie Sommersteiń i 
Schreiber w sprawie Steigera, interweniując 
w min. sprawiedliwości. Przyjęci przez dyre- 
która departamentu Augustynowicza p-zeasta- 
wili posłowie stan sprawy osk. Steigera i scha 
raktej-yzowali sposób przeprowadzenia śledz
twa przez władze policyjne i sadowe we Lwo
wie. Delegacya zwróciła uwagę, że sprawa wy
szła z rani zwykłego wypadku kryminalnego, 
a przybrała charakter wybitnie polityczni'

W  czasie rozmowy odniósł się p. Augusty
nowicz telefonicznie do prokuratury przy są
dzie apelacyjnym we Lwowie i omówił z nim 
cały stan rzeczy. — Późnym wieczorem zapa
dła decyzja co do prowadzenia sprawy przed 
sąd^m doraźnym.

Delegacya Koła Żydowskiego 
u premiera Grabskiego.

F . Warszawa. (Telefonem) W  dniu wczoraj 
szirni przyjął premier Grabski posłów Schrei- 
bera, Fros.iga i Somersleiua, którzy przedsta
wili premierowi tło sprawy Steigera i donieśli

o warunkach w jakich się toczyły dochodzenie 
sądowe.

U ministra Huebnera
F . W arszawa. (Telefonem) W  min. spjat? 

wewnętrznych u min. Huehuera zjawiła się! 
wczoraj delegacya Koał Żydowskiego w oso
bach posłów Schr< ibera, Frostiga i Somerstel- 
na, żaląc się na ogłoszenia niektórych urzędów; 
gminnych wę wsch. Małopolsce, wydane rze
komo na skutek zlecenia minist. spraw wewnę 
trznycli, wskazujące w tendencyjny sposób na 
Żyda i syonistę, jako na sprawcę zamachu we! 
Lwowie. W  dalszym ciągu delegacya przedsta! 
wiła incydent, ja k i miał miejsce w Przewor
sku, w czasie przejazdu prezydenta Wojciecho
wskiego, gdzie nie dopuszczono delegacyi żyd. 
do puwitaiiia prezydenta z powodu zakazu po- 
liryi.

Min. Huebnei Przyjął podane fakta do wia
domości i wyraził zapatrywanie, że nie możpa' 
zamachu lwowskiego łączyć w jakikolwiek 
związek z party ą syom"tyczną lub z żydo- 
stwem.

Lond) n . R A T  „Expr"ss“ dowiaduje się, żt 
Hiszpania przygotowuje się podobno do w j 
vofania swoich wojsk z Marokka. Zdaniem k< 
lespondenla armia hiszpańska jest tak zdem* 
ralizowana, że naraziłaby się na klęskę, jeże
liby pozostała na obecnych pozy cy ach. W e

dług ,.Observera“ syluacya w Targerze «t 
względu na wielkie znaczenie, jekie iJ«siada! 
dla Anglii dostęp do morza śródziemnego unn 
sza rząd angielski do podjęcia kroków, ażeby 
żadne z mocarstw nie sprawowało na okolicz
nych terenach kontroli wojskowej.  t

tlieiailoiolie i n m i  to m a n a  [o de winy liiiit!! f  wynniho m in .
Bo-lin 15. 9 PA T. Montags Morgei donosi o za

chwianiu się stanowiska Stresemanna z powodu o- 
św"adczeji! i jak ie  w  piątek uczynił wobec przed
staw icieli prasy (w  spraw ie winy Niemiec w  wy
buchu w ojny). Oświadczenie to spowodowało sil
ną op^zycyę w kołach centrum, Stresemana miel

poczynić swe wynurzenia bez porozumienia s ię  % 
Marksem. W  koałcŁ Csatrm, demokratów i  soeya- 
listów  w yrażają przekonanie, że iB  ustąpienia Stre  

sem aąna byłoby n a jp iw iw m  rozwi-wuhen syta*
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{•KASY WARSZAWSKIEJ.

Ciągle minlfter Skrzyński...
[Prasa naro^oy. o- demokratyczna nie może sic 

p ap Jio ić . Zbliiadjty 'V Europie ku ok. esowi ^o- 
cyfikacyi, a nowa konstelacya polityczna z diw ilą 
W ejścia Niemiec do Ligi Narodów wymaga wielb 
Jie j- czujności kousolidaeyi wewnętrznej i ustaleniu 
*ią  '#  Poasce „milczących* rządów opinii publicz
nej.,.

Róaumie to senator B . Koskowski. naczelny pu- 
Jn jcysta „Kuryera W arszaw skiego", pisząc:

’ „Śytuacya zatem dzisiejrza dla Polski jest 
yńsięt kom plikow ana, trudna, je ś li nie gro- 
gua ■

D elegacja  nasza w Genewie nie ma przed so
bą drogi łatw ej Tern bardziej zaś będzie ona 
skrępowana w swej inicyatywie i osłabiona na 
.powadze, im mniej znajdzie moralnego popar
cia. w kraju. Tymczasem w slosuuku do w iel
kich problematów, rozważanych dziś w 1 -Idze 
narodów, świat musi mleć przekonanie, że za 
delbgatyą polską stoi cały naród polski, że je j 
dążenia są dążeniami w Polsce powszechnemi. 
iidk suruo, jak  na gruncie genewskim nie mo
żemy łup przedsiębrać, nic deklarować, co bu
dziłoby silniejsze wątpliwości w poważnej opi- 
J-ii krajow ej, również i w kraju  musimy się zdo 
być na cakic poparcie polskiej polityki genew
sk ie j apy ctelegaci nasi mogli śmiało i»znajiniać 

. jże mają za' sobą wszystkie bez różnicy obozy po 
litycźne. W  istocie zaś nie jest to trudne, ponie
waż diemasz tu miedzy nami różnic zasadni
czych w poglądach na wnrimki bezpieczęns.wa 
państwa, na nienaruszalność traktatów, rozbro 

’ jeb ie  i sojusze. Z całym spokojem ośw iadczali
śmy niejednemu z cudzoziemców w licznych 
rożmowach genewskich, że sprawa partyjności 
rządu nie gra w  Polsce żadnej roli, gdy idzie o 
politykę zagraniczną, i że częste zmiany mini
strów  spraw zagranicznych u nas są jedynie 
wyrazem poszukiwania talem ów wykonaw
czych, w cale zaś nie świadectwem zmienności 
kierunku".

.N atom iast prasa endecka ciągle tytko atakuje, 
"dlatego, żc p. Skrzyński nie je st je j „człowiekiem". ’ 
Korzy ma obecnie z mowy ministra w sprawie uni- 
wfersjtetu ukraińskiego który ma na razie powstać 
W Krakowie, by być potem przeniesionym do Lwó-' 
wa, względnie do Małopolski Wschodniej. Na tle 
legu ineyaeńtd pisze „Słowo P olsk ie":

,.P . Skrzyński widocznie nie zdawał sobie pc 
prosia sprawy z tego, co mówi, z doniosłości 
skutków, jak ie  tego rodzaju deki a racy a za so 

, bą pociągnąć może, mówił bez najlżejszego po
czucia odpowiedzialności za swoje słowra. P. 
Skrzyński wystąpieniem w tej siprawie winien 
zakończyć swą karyerę dyplomatyczną. Wy
skrobywanie ex post ze stenogramu — jak  dp-

(Przekład l udwik;1. Frenkai
W i ok później (.1826) Komitet starozakonnych za, 

Lładał w W arszawie szkołę Rabinów’. Wówczas, 
gdy na.posiedzc ntu Izby Doradczej om a wiano spra
wę i personelu nauczycielskiego tej szkoły, Janasz 
pozwolił sobie zabrać glos i powiedział pare słów. 
Mianowicie zaproponował on, aby „nauczycielem 
chuir.ssz " w tej szkole był jego „iebe“ Abraham.

— On zna „chumesz" leniej, niż sam rabini —- 
mówił Janasz, jak  opowiadali potem członkowie 
Izby Doradczej

Konserwatywni Członkowie Izby Doradczej u- 
śm iecłw i się, słysząc, jakich argumentów używa 
Gh&im Jo jńe. .,Niemcy*' jednak poparli wniosek 
!J«nasża i zażądali mianowania Buchnera nauczy 
cielem języka hebrajskiego i biblii.

1 pomimo protestów konserwatywnych członków 
Izby. Abraham Buchner został mianowany przez 
Izbę Doradczą nauczycielem języka hebrajskiego 
V Biblii w Szkole Rabinów w W arszawie.

Abraham Buchner z nauczyciela domowego sta ł 
'się nauczycielem i -wychowawcą wielu żydowskich 
dzieci, w które w pajał nienaw iść do Żydów i ży= 
dostwa. V

lak  daliee Buchner zmienił życie w domu Chai- 
Jdftr .Tojny można się przekonać z następującego 
b ktU :
i Chium. Jo jn e chciał otrzymać przywileje, na pod 
'staw ie których nie podlegałby Ograniczeniom pra
wnym krepującym wówczas ludność żydowską, 
i ’ tnógłby nuesżhać na każdej ulicy, nabywać domy 
l  m ajątki eU mJkie, W  prośbie, złożonej rządowi w

niosły wczorajsze pisma — vO\ve’gÓŁpassusi' ze 
Lwowem, sprawy nm żąłalw ifc^ tym przypad
ku nie ,.scripta“ , a le „verbr. manent". Przed 
skutkami cieldaracyi p. Skrzyńskiego rząd mo
że się salwować tylko ofieyalnem stwierdze
niem, że stanowisko ministra nie jest stanowi
skiem rząda f y/ ten spo.ób umożliwić niepo
ważnemu deregatowi swemu wysnucie jedynie 
właściwych Lonsukwencyi, wywołanych fatal- 

. nym krokiem ". ,
•Nawet „Echo W arszaw skie której redaktor W ł 

[Włoch niedawno w „Tygodniku Ilustrowanym** wy 
stąpił z artykułem zalecającym dalszą mumifikaeyę 
muzealną Piłsudskiego, obecnie nie rozum u swych 
sojuszników tj. endecy i. Sprawy uniwersytetu u- 
kcaińskicgo czyli jak  chce „Słowo ro lsn ie“ ruskie
go nie mużna bowiem dalej odkładać, a nonsensem 
jest fundowanie tegoż w Krakowie. Marzy się p. 
Włochowi idylla szwajcarskich kantonów, ale by 
tę sielankę zrealizować należy zmienić dotychcza
sowy system polityki. Nie wiem, czy p Włoch deży 
do takiej radykalnej zmiany stosunków, bo z tenoru 
jego artykułu trudno 10 wywnioskować. P. Włoch 
pifze.

„Niepotrzebnie tedy zjaw iło się arcynaiwne 
i mętne sprostowanie ajency5 rządowej zakoń
czenia pizemówienia polskiego ministra &ftr' 
zagr. w Genewie.

G dyby chciano się w myśleć, w ja k  trudnych 
warunkach pracuje dzisiaj polska dełegacya 
W Genewie, nie uczynionoby tego napewno ze 
względu na interes Państwa. W szelkie bowiem 
utrudnianie posunięć w polskiej polityce zagra 
nicznej dzisiaj należy uważać za antypaństwo
wy robotę, a ciiyba tego rządowa ajenoya czy
nić ne chciała, jak  i nie chce czynić tego ta 
prasa, która ze sprawy uniwersytetu r'uskiego 
czyn; kolos, co zasłania je j istotny interes Pań
stwa Falskiego. Jest to sprawy areyctelikatna 
i nie nadaje się w  żadnym razie do traktowa
nia na drodze afektów;, ale wymaga zimnego 
rozumu 1 pizezornego .rozumowania; ma się 
przyczynić do wzmocnienia pokoju wewnętrzne 
go, a W żadnym razie nit winna z logniać anta
gonizmów narodowościowych**.

Także i „Kuryer Poranny" n,ie szczędzi słów, by 
obronić p. Skrzyńskiego ale trzeb i dążyć ao „Jasnej 
1 pełnej cuarakłei u*‘ polityki naro.dov ościowej 
nieiylko w  słowach, ale i w czynach, Narazie zacy
tujemy ustęp z tej słownej tydko reKomendacyi no
wej polityki:

„Polityka narodowościowa rządu musi być 
jasna i pełna charakteru. Żadne „kiwanie się", 
żeby użyć wyrażenia Prezydenta Rzeczypospc 
litej, nie może doprowadzić do celu. Na to, żeby 
była jasna i  pełna charakteru, musi albo w spo-

r. 1832 stwierdza Janasz, że on i wszyscy członko
wie jego rodziny niczem. oprócz wyznania nie r®  
żnią się od ludności chrześcijańskiej.

Do prośby tej dołączono zaświadczenia znanych, 
inteligentnych chrześcijan. Piszą oni, że dom Jo
nasza prowadzony jest zupełnie tak samo, jak  u 
chrześcijan, że rodzina Januszów nie różni się 
od chrześcijan ani ubiorem, ani mową. ani rodza
jem spożywanych pokarmów.

Prośha Janasza została uwzględniona i otrzymał 
on przywileje, o które prosił. Nabył w W arszawie 
wielką posesyę zajm ującą duży obszar na ulicy 
Krochmalnej i Cnojne] az do ówczesnych koszar 
Mirowskich. Wielki ten dom istnieje dziś jeszcze, 
znany w W arszawie jako „dom Janauza".

W  tym samym rOKu Janasz nabył majątek ziem. 
ski Płdchocia (w powiecie błońskim)', który do dziś 
dnia znajduje się W posiadaniu1 ,ego potomków 
(chrześcijan), i' Urządził go tak dobrze, że mógł 
służyć za wzór dla innych w łaścicieli ziemskich,

Janasz, uprzywilejowany żyd, w łaściciel nieru
chomości i obywatel ziemski, został członkiem Do 
zorit bóżniczego, tj. jednym z naczelników kahaDi 
w W arszawie, Członkami tego kahału b y li ' wów« 
czas najznakomitsi i najbogatsi Żydzi warszawscy.

Dziesiątki lat był JanaS; członkiem Dozoru bó
żniczego często zastępował przewodniczącego te- 
go dozoru i trzeba przyfenaf że zajmował się sprai 
wam i Dozoru o wiele g&rHwiej od innych człon 
ków.

Ja k  Janasz, prostak, który zaledwie umiał się 
podpisać, prowadził kasę kahału, opowiadać m;, Ja- 
kób Rotwańd, sekretarz Dozorn bóżniczego w W ar, 
szawie.

W  lewej kieszeni Jego mieścił się dział przycho 
dów, w praw ej Zaś rozchodów. Gdy Jai)1Hsz rano 
przychodził do kancelaryi Tózoru, brał pewiu su-

eofergiemy wyzwolić s.ę z pod presyi i ty t 
pod demagogicznych szantażów* uaeypnalizmu, 
albc przyjąć,program  nacycnufistyćznej walki 
wewnętrznej. W  tym drugim wypadku będzie
my jednai także musieii prędzej czj później 

przyjąć ckybr iakżę walkę zewnętrzną w nieopi. 
sanie ciężkich w a unkacu. Żadęr przyloft.nyj 
i  mający poc* ne udpowiedzLałińPdoL mąż^.sta
nu nie poaejmle się jednak w tych warunkach 
steru naszą ctyplomacyą wohwc ,Ligi Na.odów, 
i  wobec kierujących mócarsiy; Zachodu, a onro 
ną takiej polityąi ,na zewnątrz musiałby się już 
chyba zajmowne przedews/ystkiem sztab gene
ralny*. ■ *

Kiedyż się polityka nasza wyzwoli % poa Jrrjlsyi 
nacyonalisiycznycL „szantażystów* .V ’

MEJ • :»f

W  łódzkim  „G łosie p o lsk im " ożytam y pod 
nagłow kiern „Juoileu&z k lery k a laeg o  wśteęzn! 
ctw a“ n astęp u jące  uw agi:

„Gazeta Warszawska1 orosiła światu, że J 
w roku bieżącym obchodzi. 150-lecie 
ismienia, Z dumą zapeymia :zytelniĘów, 20 
„wierna zasadniczemu kierunków, myśl.' hi?- 
stc-rycznej, pogłębiała swój nurt przez półtora 
stulecia".

B ard zo chwrali się narodow ej dem okracyi, i i  
szczerze przyznaje  się  do protoprastóW. Którży;"* 
150 la t temu -popisyw ać się w  „G azecie" Z a
łożycielem  „Gamety W a rsz a w sk ie j"  b y ł jeaiiits. 
ks. Ł u sk in a , fan atyczn y  w stecznik , O slanow r 
sku ks Ł u slu n y  i  jego „G azety" ciekaw® s z c «  
Soły podaje Sm oleński w  sw ojem  dziele p t 
„Przew rót um ysłow y w P olsce  w  N V IłI W ."

O becna n arod ow o. demo)kra)tycżna reakcyś. 
naw iązuje tedy n ic  tradycyi do —  jezu ickiego 
wstecznictw7a, .Szczere w yznanie! A le z czego 
tu  I>j'ć dum ny?

N A D E S Ł A N E ,
rubryk* te i tfu —ye nic idpm ln it,

Tl♦

............ il
spec. w chor. skóry M kosmetyce lekarskie^

p o w ró rM a  
Krakó^r ul iw . Jana 1, IL p.

Lek.®dent. Dr. S. Fried«kcr
1675 powrócił

ordynuje S< ItrC k a  6  od 9 — 12 i 3—6.

nię do praw ej kieszeni i kazał sekretarzowi zaph 
sać, ile wziął. Sumy, wpłacane dc kancela y i  Do* 
zoru kładł on do prawej kieszeni. F o  zamknięcie 
biura liczył on pieniądze z każdej kieszeni i kflznł 
zapisywać rozchód i przychód według lego co bru
kowało w prawej kieszeni i co vpłyr.ęłc oo lew ej, ■ 
Na co i  w jak ie j wysokości poczynione wydatki 
i skąd Dochodziły dochody, dyktował' on z pamięiłi^ 

Później został Janasz człorikifen ,.D ojo :n J ’&  
elementarnych wyznania mojżeszov ego v  'Wa •bm 
w ie" i członkiem „Rady szr/.r-gói&W') przytnłktp 
dla starców i sierót m  W oli zwanego wówezai 
„wyrobr.Tn domem". . ,

Biedni, prześladowani Żydzi w«rszawney nur 
sieli Komie, schylać głowę przed zionyra ciełpen,

Dzieci Janasz^ dorosły. Starsze już wstąpity tę 
związki małżeńskie, młodsze zaś, za rpdą EwcKne- ', 
ra, wystsł Janasz na studya za granicę, t  czasem 
dorosła wnuczka jego, jedym córka syna jego  ̂
Markusa. Wnuczka tai, Salomea, przyjęła chrzest, 
gdy miała lat 16 (w roki i8ś6), Przy chrzcie oś 
trzymała imiona: Aniela-Kuueguńda. żndeńila ona 
rÓMTiież nazwisko swe Janasz na Kwiatkowska, 

Przyjęcie chrztu przez wnuczkę nie przeszkodziła 
Januszowi nadaj, być fczłonkiem Dozom bóżniczego. 
Janasz wówczas wraz z innym; członkami Dozoru 
zwracał się do władz % prośbą aby pozwolono sz&. 
mesom przy współudziale policyi aresztować i ka* 
rat miedzień"ów Żvdów. kiórzy zbierają się w su* 
boty. i święta w ogródkach i prywatnych domnCF 
i spędzają czas na tańcach i ińnyćb rożr(WKach 
które „religia nie zezwala". Janasz i jeimu 'poflo- 
bni mogą byfc ł̂Tiemcfwn?", izynfć, jo  tybfo nnsżt ’ 
zapragnie, ale zwyczajnym Żydom tęgo uje wojau ” 

t*.lszy pesiąpi>
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Dr Fryderyku AMĆISENOWNA
w Krakowie, ul. Długa L. 9
ordynuje w chorobach skórnych 
i w zakresie Kosmetyki lekarskiej 1616

Dr. Józef Wasserm&r
lekarz chorób dziecięcych 

powrócił i ordynuje od godz. 3—5 poj-ol. 
Kraków, ulica Keieiok L. 7.

Uilkll Dr. I«k6b BI 05S
U ro d z K e  1 0 ,  I I .  p . — l  a ia f a n  > 3 0 9 .

powróci!
gamowo i impregnowane 
wyłącznie iagrunicu-a iu« 

w bardze wielkim wyberze. 
c e n t  z m i e n i !  Ą f Ą t

PŁASZCZE
i aąiklc

Ule BROffV Kraków, Floryaóska
mm, N n e lz ik  aaak Bramy FioryańskiaJ. mm

Z okazyi zaręczyn p. Izaka Feliga z Prze
myśla z p. Heleną Scbwarzówną z Tarnowa 
grbhilują serdecznie

koiedzy: Zipper, Hannel i Selzer

MlfiAWKI

Poezya a polityka.
(Znany poeta żydowski Sz. I. Imber wydaje w 

Am eryce cieŁu™y i  bardzo żywo redagowany mie
sięcznik „Di Gegearwant". Mięuży irnemi wystąpi! 
auto. „U sterki" z  płomienną fUipiką przeciwko kra 
jow ej polityce syooistów. Pojmujemy jego gorli* 
iwą tiookę o  czystość palesiynizmu, jego serdecz
ną  troskę, by w ysiłki naszej narodowej energii nie 

; poszły na marne, ale atak z tej strony wydaje nam 
nią eanajraniej — chybionym. Mimowoli przj pomi- 
u» sobie słynne porównanie Spencera o  dwóch 

•tronach jednej tarczy, por ównanie, które mu się 
nacunęło, gdy om awiał stosunek w iary do rfeus 
hm. Pan fmbor jest za zorganizowaniem osobnej 
partyi politycznej, która zajmowałaby się polityką 
krajów  ,c Mogą to być i niesyoniści Ale czy autor 
nie >ai_tanawił się, czy byłoby to rozwiązaniem 
Jcwesnyi? Czy można powierzyć byle kemu za stępi 
'aitjro iywotuych interesów szerokich mas? Czy nie 
ty ło b y  to  w rezultacie nippotrzebnem rozszczepie* 

i marnowaniem sił?
Ale ^ostawiam obronę polityki syonistycznej ko. 

' w ięcej odemnie powołanemu. Ja  przynajmniej 
...i* izorję do tegw najmniejszej ochoty. Zastanawia 
inłiie tylko ztwrcc r.aszych poetów ku dziedzinie, 
gdzie królu je Kapi yśna madame—polityka. Pod- 

' Łreślam słowo na9j poeci, gdyż i Rawicz wydal 
niedawno własnym nakładem manifest do żydow- 

- sk ić j młodzieży, pełen politycznych aluzyi. Zaj* 
mierny się później tak tym manifestem jak  i publi
k a c ją  r , lmbera, na razie chcielibyśmy poruszyć 
kwesiyę, czy dobrze robią poeci, gdy zajm ują się 
polityką.

!Vapewtjo skorzysta na tera — poezya, która 
Już oddawnsj przestała być zaczarowanym zam
kiem, odciętym od życia, baśniową szklanną górą. 
„Kaniodułami sztuki‘‘nazwał kiedyś młody teore* 
łjik  sztuiKi p. Peitpier tych anachronistów, którzy 
uuędzy sóbą a życiem staw iają sziduczne baryery 
'przesądów t; z. czystej sztuki. Ale nie wynika z te- 
go wcale, by poezya stała się publicystyką albo 
(rytmicznym wstępnym artykułem, a polityka miała 
przesłać być sztuką oportunizmu, umiejętnością 
■uiukdiua kompromisów. Każdy poeta jest m aksy
m alistą, chociażby wtenczas, gdy wrzuca swe trzy 
grosze do zgiełkliwej giełdy polityki.

Politycy czynni zapominają bardzo często o ma. 
ksymaUźmie swych przewodnich haseł, ileż to ra 
cy misa soczewicy =>taje się widocznym symbolem 
dla wielu polityków chwili bieżącej. W  rozgwa- 
irze w ałki zapomina się o celach ostatecznych. Szu. 
kAjąc ubitych gościńców powodzenia, zatraca się 
z  oczu stromą i niebezpieczną ścieżkę, wiodącą za 
to  wzwyż.

Dobrze więc jest, gdy czasami zabierają głor 
!W kwestyach politycznych — poeci. Może się wten- 
CZoo polityka skąpać w czystem źródle maksymali- 
z in u b ez  kompromisu. Byleby tylko ten maksyma, 
łizm nie był sztucznie wykombinowanym albo m«- 
ttiaoką kons a u t e j i , oo niestety da się o naszych 
•maksymalistach pc., iedzi- c,
. Ale o te n  później. M o-s*I.
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Wspan^l*; dr: mat z wieikonnlófskieaio żyda Paryża

KOBIETA zPRZEJZŁCtCIA
(Współczesna aama Kamehcwa) według powieści A. Dumasa.

W  głównych rolach: Ketzfmowa I Rudolf t fa le m lR O .

Wspaniała wystawa. —  Najnowsze toalety.
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Związek narćdów europejskich
Odpowiedź francuska na am

Niedawno donieśliśmy o wyniku konkursu poko 
jowego pacyfisty amerykańsidego A. Fiiene'a z Bo
stonu. Przedstawiliśmy wówczas wynik konkursu 
w Anglii. W e Francyi wyasygnował Edward A. 
Filen 200 tys. franków tytułem nagrody za konkur* 
sową pracę na temat: jak  można przy pomocy
współdziałania międzynarodowego przywrócić bez
pieczeństwo i dobrobyt Francyi uulzież całej Euro
py? Konkurs ten został już częściowo rozstrzygnie* 
ty przyezem sędziami konkursowymi byli: rektor 
uniwersytetu paryskiego prof. Appeł juko przewo
dniczący, pani Curie Skłodowska, prof. prawa Cidel 
Henri Lichlenbergeip Karol Riche i liczni inni 
przedstawiciele nauki francuskiej. Pierw sza nagro 
da dostała się pracy, która wypowiada następujące 
poglądy:

Przesilenie, które wybuchło wskutek woJnv nie 
jc-st tylko polityczne i gospodarcze, tecz także spo
łeczne, umysłowe i moralne. Należy tedy wynaleźć 
lekarstwo na, bolączki we wszystkich tycli dziadzi* 
nach, gdyż środek, którvny się zajął tylko jedną z 
tych dziedzin byłby, tylko patjalywem. Wszystkie 
zaś rozwiązania* dądzą s.e wykonać tylko przez u- 
tworzenię Związku Narodów E uropejskich .' Zwią- 
zek len musi objąć wszyslkie bez wyjątku -narody 

i euro-pejąkie. Ażeby zrealizować swe zamiary, móc 
oddziaływać na ewentualnego binzyciela -pokóju. 
stowarzyszenie musi rozporządzać silą  zbrojną,: w

erykaAskl konkurs pokojowy.
liczbie większej niż wszystkie pozostałe jgańsiwa. 
kjlóreby do związku nie przystały. Zupełne powoi 
dzenie jest thożłiwe tylno pod warunkiem, ze i R o  
sya przystąpi do tego związku, tak ażeby g iaa ica  
przyszłej zjednoczonej Europy nie zaczęły się pozfc 
ziemiami sowietów. Nadto trzeba dbać o to, by po* 
godzić państwa na podstawie niezależności n e r o  
dów i ich równości, co przyciągnie Rosyę do ucze
stnictwa na zasadzie pełnych praw i  obowiązków. 
Na razie zresztą można rozpocząć rea lizac ję  pe£ 
Rosyi. Konieczną jest także współpraca Ameryki, 
Jeżeli Stany Zjednoczone obecnie nie biorą udział 
tu w Lkizfc, to tylko wskutek wadliwego je j chora* 
kteru. Z chwilą jednak gdy Liga przeistoczy się  
w prawdziwe stowarzyszenie równouprawnionych" 
narodów europejskich i przyjdzie do społeczeństwa 
amerykańskiego z wyraźnym programem w zakre* 
sie flnansdwym, ekonomicznym, pot;tycznytr spot 
łecznym i duchowym, to Ameryku poprze stówa-* 
rzyszenie a może nawet odrazu do niego przystąpi. 
P o  Ameryce, przyjdzie kolej na inne narody nie eu- 
ropejskie. Po zespoleniu Europy Vastąpi zjedhoęzea 
nie całego światu.

Juk widać z relacyi komitetu udział w konkursh? 
byt bardzo ożywiony, z czego komitet wnosi, że Li* 
ga Narodów-, pomimo wszystkich je j wad, cieszy, 

„sję zaufaniem francuskiej opinii publicznej.

W ostatnim numerze „Wychodźcy" organu Pol
skiego' Towarzystwa Em igracyjnego znajdujemy 
kilka interesujących „wrażeń z wycieczki do P a le 
styny" 0  koloniach żydowskich koto Tyberyas zdo
łał autor zauważyć:

„Brak czasu nie pozwolił m, na zwiedzenie tam
tejszych dosyć licznych kolonij żydowskich. Są to 
kolonie po większej części jeszcze młode i dlatego 
nie przedstawiają s ;ę z b y t. świetnie. Szczególnie 
uderzył mnie brak zadrzewienia- przy damach, cho
ciaż są pewne rodzaje drzew, jalr np. eukaliptusy, 
które nadzwyczaj szynko rosr.ą. Zauważyłem pola 
ogrodzone wysokim inu-rem kamiennym, które to 
kamienie musiano zebrać z pola przed zaoraniem. 
Świadczy to o wielkim harcie i  energii rolników 
Żydów, o  ciem  zresztą przekonałem się przy dal- 
S7,em dokładnem zwiedzaniu kolonij żydowskich".

Albo:
„Widząc tutejszą okolicę, która się przedstawia 

jako jedna wielka pustynia miejscam 1 górzysta o 
gruncie piaszczystym lub pokrytym kamieniami, m0 
żna sobie wyobrazić, jak  ciężkie są warunki pracy 
Ł-migranta-rołnika. To też młode kolonie paro a 
nawet kilkanastoletaie nie przedstawiają się zbyt 
imponująco, za to starsze są wspaniałe i mogą słu
żyć, jako przykład, dc czego usilną pracą można 
dojść w tutejszym kra ju ".

„Z kolonij, które zwiedzałem, najbardziej mi 
zaimponowały M ikwe-Izrael, dzi“ło towarzystwa 
emigracyjnego Y. C. A. z prezesem Edwardem Rot- 
szyldem na czele, założone czterdzieści iat temu, i 
PetachTikwah (próg nadziei) za«,ożon« prze i  czter
dziestu pięciu laty przez rosyjskich Żydów studen
tów, Są tam wielkie obszary, pokrytte gajam i poma 
rańc/owemi, cytrynowemi, migdałowemu, i drzew 
oliwnych laski bambusowo: widziałem ńa\y«t drze 
wa chlebowe. Pozatem pola zasiane żytem, pszeni
cą, kuku: ydzą, kartoflami i wszelkiemi rodzajami 
jarzyn. Największy dochód przynoszą pomarańcze. 
Próby z tytoniem wypadły bardzo dodatnio, co »  
twiera duże hot ot kopy na przyszłość w tym wzglę
dzie. Widziałem wspaniałe obory pełne rasowego 
bydła. Hoaowła bydła daje dobi e rezultaty {krowy 
Urlitadzkie)".

0  la l  Awiw plaża autor;

~ '„Dom emigracyjny znajduje się vy miusiecz' u 
Teł Awiw, które jest wybudowane wyłącznie pŁ̂ ea 
Żydów. Jeszcze w 1910 roku było tutaj gołe pia-sz* 
czyste wybrzeże. Obecnie przedstawia s*ę wcale 
pokaźnie z całym szeregiem will, kasynem poio* 
żonem na brzegu morza, i szeregiem dużych gma* 
chów. M iejscowi Żydzi są bardzo dumni z T el Ayiy, 
i mają do tego prawo. Zwiedzałem wzorowe szko
ły gospodarcze dla dziewcząt samotnych, które pc* 
ukończeniu kursu są umieszczane w rodzinach ży
dowskich. Zwiedzałem szkoły dla młodzieży i szko
ły robotniczo- rolnicze, które przygotowują mło
dych Żydów do ciężkiej w tutejszych. warunnacE 
pracy na roh, przygotowują doskonale, 0 erem mo
głem naocznie się przekor ać, a muszę powiedzieć, 
że przed zwiedzeniem Palestyny dosyć scepłvczme 
się na to zapatrywałem znając niechęć do pracy na 
roli naszych Żydów".

0  stosunkach żydowsko-arabskich pisze hu‘«or 
lakonicznie: „Stosunki arabsko- żydowskie zdają 
się kształtow ać pomyślnie". O bedumacli zaś, wypo
wiada takie zdanie: „Napady rabunkowe beduinów 
nie należą do rzadkości. Widocznie nie mogą po
zbyć się nałogów pomimo działalności kulturalnej 
Anglików i  Żydów. Świadczy o  tem najlepre] angie] 
skle więzienie w  pobliżu Hajfy, stale zapełnione 
beduinami, wśród których nie brak kandydatów oir 
ic.rnlen św iat".

Na ogół sprawozdanie p. G. jest utrzymane W foe 
nie objektywnym. Autor kończy swe wrażenia na
stępującą zapowiedzią.

„Podróż skończona, lecz ciągle jeszcze mam 
przed oczyma piękno wschodu i  myślę o tem, ażeb^ 
jeszcze raz się tam w ybrać".

Port w Tel Awiw.
Jerozolim a. (ŻAT.) Na posiedzeniu rady m ie j

skiej w T el Awiw oświadczył burmistrz Diesenhof, 
który niedawno powrócił z nod-óży pn IndyacŁ, tm 
ministeryum dla kolonii w  Londynie zgadza się  l«  
budowę portu w T - l  Awiw. Poo-»dtc zaiwiadomll 
burm istrz radę, że w czasie swago pobyw w Loa* 
dynie wdrożył kroki celem założeni.' w T e  aw iw  
m iej^urgo W J u .  hipol. ezn- go. W krótce p r .-y s t jjl  
się  do budowy ^ s a d n  baoko,
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'Plenarne posiedzenie Centralnego Komitetu „Au* 

Silium Academicum JuicU-icu.n", o którem dcnieśli- 
«jb> coęfhtaj, uchwaliło- zorganizować w czasie od 
40  września do 10 października „Miesiąc Akademi- 
tka»Żyda“. Plan „M iesiąca" zakreślony jest w ro 
ktt bieżącym na wielką skalę, bo leż w obecnj in ro 
k a  odczuwa „Aiuayljum Aoad^micum Juaaicum “ po- 
louabę wielkich funduszów; z jednej strony należy 
jpojcryc normalne rok rocznie powtarzające się wy* 
BOtki, z drugiej zaś strony trzeba wszelkiemi silami 

Jio zebrania odpowiednich siun pieniężnych, 
B^źbędnych dla budowy Domu Akademickiego w

, LW: ezaadie ,.Mies-ąca“ proj< ktowane są uroczycte 
jrftndemie z udziałem posłów, senatorów oraz wy- 
M b y cb  działaczy spohcznych odczyty Agitacyjne, 
lOhiC&rtj, bale, ranty. P ozałt.h  A A J. zamierza zor
ganizow ać kwestę uliczną w większych ośrodkach 
S ta w s k ic h , sprzedaż nalepek w sklepach i loka* 
lach prywatnych oraz sprzedaż cegiełek na DOiU 
!A*aaomicki. Auzilium Academicum Judcicum per
ta .A t uje także ze związkiem kupców i rzemieślni
ków , aby zobowiązały swych członków do obcią« 
żenią dokouy warmch tranzakcy] pewnym , rocentem 
pa rzecz „M iesiąca". Toczą się też w W arszawie 
PęSrrraktacy e z w łaścicielam i teatrów i kin żydów- 
okicłi, aby przeznaczyli część dochuda z pewnego 
dnia dla A A J. Również restcuracye żydowskie ma
ją  się zobowią^-ać do pobierania pewnego aodatku 
do rachunków, który ma być przeznaczony na rzecz 
, ,Miesiąca Akademika".

.'Akcya podczas „M iesiąca”' będzie więc poważna 
U rozległa, bo też poważne są cele, na jak ie  iść 

"(mają fundusze zbierane obecnie. Od społeczeństwa 
żydowskiego zależeć będzie, czy świadome swych 

- iobow iązków liędzie spełniał? w szelkie świadczenia 
a ponosić wszelkie ofiary chętnie i z własnej woli, 

■ da jąc leni dowód zrozumienia tej w ielkiej i donio* 
s ie j prawdy, że byt akadem ika-Żyda;jest organi
cznie związany, z byłem społeczeństwa żydowskie*

tafom kiwi Jraif.
B H  lin. (ŻAT.t \Y dniach od 9—11 • bni, odbyły się 

■=wi Berlinie narady przywódców wszystkich mizra- 
chisiycznycii organizacyi krajowych. W koaferen* 
cyj wzięło udział 40 delegatów, a wśród tych przed
staw iciele .Mizrachi. Hacain“ - i „Hapoei Mizrachi" 
W Palestynie. Konfereneya zatwierdziła statut i 
radę nadzorczą banku mizrachi stycznego, wyzna
czyła kwotę potrzebną dta budowy szkoły „Taeh- 

-kemom" i uenwaliła szereg rezoilucyi w sprawie 
' pracy palestyńskiej organizacyi Mizrachi. 'Po wy« 
“słuchaniu sprawozdania Egzekutywy przyjęto z za- 

' dowoleniem do wiadomości fakt o  korzystnym roz
woju instytucyi kulturalnych Mizrachi w  Pąlesty* 
nie. Po wysłuchaniu sprawozdania delegatów pale
styńskich uchwalono uiznać nowo stworzoną orga
n izac ję  robotników mizrachi stycznych (Hisladrut 
Ilaowdim Mizrachiim) jako jedyną organ.zacyę ro
botników mizrachistycziiych.

Terror faszystów rumuńskich.
Kiszyiiicw. W sobotę 6 bm. grupa faszystów zer

w ała, tu wieczór taneczny urządzony przez stiiden- 
lów żydowskich. Faszyści wpuścili do sali gaz tru* 
jący, od którego kilka osób popadło w omdlenie. 
vVielu aktorów, którzy b rali udział w wieczorze, o= 

trzymało listy  z pogróżkami.

iEkoatyi i j l  ii nitDBńitie] w  M m ttJ
Koioszw ar, (ŻA T.) Rumuńska para królewska 

bawiła niedawno w Koloszwarze, stolicy Siedmio 
grodu. M. in. powitała parę królew ską delegacya 
Żydowskiej Rady Narodowej. Prezydent Żydow
sk ie j Rady Narodowej w swej n.owle powitalnej 
toświadczył. że ludność żydowska jest w ierną wo
bec państwa i tronu. Następnie prosił króla, by 
g\Jzwolił rabinowi pobłogosławić go. Rabin udzielił 
królow i błogosławieństwa, puczem król podzięko
w ał za powitanie i błogosław ieństwo.

Walka z asymiiacyą w RumunJ.
D nia 7.- września odbyła się 5-ia konfereneya żyd. 

Swiązku narodowego w Siedmiogrodzie. W konie- 
jrencyi wzięło udział 2<XK) uczestników. Z ramienia 
'Egzekutywy syonistycznej w Londynie zjaw ił się 
far. Adolf Friedman. O rganizacja syoDislyczna z 
Bł^-owiny przysłała delegata w osobie dra Marku
sa Kremera, Konfereneya uchwaliła z cała stanow- 
Uzaścią odrzucić projekt współpracy z asymilator- 
'Skim bukareszteńskim związkiem Żydów autochto- 
todw, •

■

Radą Centralna „A%udy“.
Kraków, 16 września.

W czoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się tu w j 
sali tatru przy ul. Bocheńskiej otwarcie Rady Cei.* 
IralneJ „Agudy". Przemówienie wstępne wygłosił 
pas; rabin Lewin. który w części żydowskiej s v c  
go przemówienia. w gorących słowach mówił o sto 
sunku ,,Agudy“' dó sprawy palestyńskiej, żałow ać 
tylko należy, że swej entuzjastycznej mowy nie 
mógł p. pos. Lewin poprzeć praktyczną na iem 
polu działalnością „Agudy". W  części polskliej te* 
go przemówienia, dziękował mówca władzom poi 
sfcim i ob cnemu na sali przecstaw cielow 1' woje
wództwa krakowskiego za pomoc i popa,cie u. 
dzielone „Agudzie ‘ i wyraził nadzieję, że „władze 
polskie dopomogą „Agudzie" do zwycięstwa je j 
ideału". W  imieniu Komitetu Wykonawczego Agu 
dy powitał Radę Centralną dr Kotu* z Frankfurtu. 
Program  obrad Rady Centralnej przedstawił rab. 
Rosenheim z Frankfurtu, poczem przemawiali p. 
Frenkiel w imieniu Agudy" krakow skiej oraz 
przedstawiciel rabinatu krakowskiego.

Jakiem  prawem rabinat krakowski miesza się 
do polityki i wysyła oficyalnegc mówcę ceiem po
witania zjazdu lak wybitnie politycznego, pozosta* 
nie już jego tajemnicą. Bardzo ag-esywną mowę 
wygłosił pos. Kirsclibraun, który walczył na pra* 
Ufo i le.wo. Na ogół przemówienie to było nastro
jone na ton bardzo miuórowy. Pos. Kirsclibraun 
zarzucał Agudzie krakow skiej brak siły, brak or- 
ganizacyi ttp Zapowiadał upadek „Juda" i  wzy
w ał skibą organizacyi} krakowską ..Agudy" na po
moc. Ogromnie charakterystyczny był ten ustęp 
przemówienia, w kiórym pos Rirsohbraun zarzu* 
cal swoim podkomendnym w Krakowie, że pozwo
lili w wyborach do kahału krakowskiego zwycię
żyć —  jak  się wyraził — „swoim wrogom". Dz?’= 
wne, że wódz polskiej . ‘Agudy" nie wie nic o pak
cie „Agudy" z Asym flac™  na terenie krakowskim 
i  o tem. że dzięki temu oto paktowi kitli u agudow- 
cow weszio do kahalu krakowskiego Poza-tem prze 
mówienie pos. Kirschbrauna wypadło dziwnie bia* 
do mimo tak „walnego" argumentu, że „czysty na- 
cyonalizm żydowski prowadzi do — chrzlu".

Obecnemu na sali p. drowi Rafałow i uatndauo- 
wi nie udzielono głosu. Wtajemniczeni zapewn‘a ji ,  
że pos. Kirschbi aun nie chciał się zgodzić n a '-to, 
by p.-dr'Landan pow-trFf zjazd. Wobec lego ząpro* 
ponowali krakowscy przywódcy „Agudy" by w 
imieniu kahału powitał zjazd p. Bauin-nger. Ale 
na to znowu nie chciał się zgodzić p. dr Lamdau. 
Cto jedynie interesujący incydent, który towarzy
szył otwarciu Rady Centralnej „1 gudy".

Dziś toczyć się będą obrady przy drzwiach zam 
kniętych.

A

Ze sportu.
K R  4 K d  W— W IE D E Ń  0.0 

KRn K uW — LWÓW 1:0 (0:0)
W  niedzielę ochiiósł Kraków dwa piękne zwycię

stwa w piłce nożnej, w ystaw iając równocześnie 
dwie : -eprezentacye. Jedną przeciwko Wiedniuwi, 
a drugą przeciw repr. Lwowa.

Oba zespoły, albo raczej obie drużyny spełniły 
pokładane w nich nadzieje.

Wiedeń przysłał wprawdzie słaby garnitur — 
ale są to gracze piei wszorzędni, a kilku z nich 
broniło już niejednokrotnie barw Austryi na za
wodach międzynarodowych. Toteż wynik rem iso
wy należy uważać za zwycięstwo, które mogło ła- 
two przypuść przy lepszej dyspozycyi uaszego ata
ku. Do przerwy gra była ładna, prowadzona W 
szybkiem tempie, z przewagą miejscowych. N aj
słabszym był atak, który wiele dogodnych pozyryi 
spudłował. Pwno< i obrona dobra a najlepszym 
był Malczyk w bramce. Po przerwie goście naci* 
skali, ale bral lo im strzału na bramkę. Wyróż
nili się wśród nich bramkarz oraz pomocnicy, zwła 
szcza środkowy.

Sędziował b. dobrze p. Zeniczek z Pilzna.
We Lwowie Wisła miilla przez cały czas pize- 

wagę, a bramką pad {a na 7 minut przed końcem, 
sl-rzeJona pi zez Kowalskiego. Najlepszym na bo
isku byl Gieras w pomocy. Obro-nn pewna.

MAKKAJBl—Z W IBRZYN IEU K I 2:1,
zawody k«alifikai-yjue o wejście de kl»sy A.
Trzecie z rzędu spotkanie powyższych arużyn 

przyniosło zasłużone zwycięstwo drużynie tecbn? 
cznie bezsprzecznie lepszej. Do przerwy prowadzi
ła Makkabi 1:0. Po przerwie Zwierzynicki wyrów, 
nał, toteż zawody dwukrotnie przedłużano. Obie 
drużyny walczyły b tid zc ambitnie.

Sędziował dobrie p. Lustgarten.
T A R N O V IA - R E S O n A  2 1

Zwyciężyła Tam ov- j ,  która ma leDSzy atak.
Sędzia p, S terabtrg,

Od [y
Zawiadamiamy PT. CzytelniKuw „Nowego Dzien

nika", iż na skutek porozumienia naszego z wy
dawnictwem „Safrus" w W arszawie, każdy czytel* 
nik pisma naszego otrzymać może pierwszy tom 

BibLoteki 'pisarzy żydowskich" pt. „Nulatki ko« 
m iw ojażera", Szolc-m AJejchemą w przeglądzie i 
z pęzedmową Jakóba AppenszlaKa, po zniżonej ce
nie a mianowicie: zamiast ceny księgarskiej zł 6, 
Czytelnicy nasi o-trzyn.ają-książkę za zł 5. Książ* 
ki są do nabycia w administracyi „Nowego Dzien
nika ”. Czytelnicy prow incjonalni otrzymają ks ąż* 
kę pocztą po nadesłaniu zł 5 do administracyi na- 
srego pisma. Czyteuiicy nasi w Krakowie mogą 

‘książltę zamówić również telefonicznie. Ze znizki 
tej Czytelnicy n-isi konszy stać będą również przy 
ukazaniu się następnych tomów „Biblioteki pisarzy 
żydowskich". W ten sposób czytelnicy „Nowego 
Dziennika‘”'V :e jd ą  w posiadanie księgozbioru tak 
bardzo potrzebnego w każdym inteligentnym' domu 
żydowskim.

L R O N IK U .
Kraków, 16 wrześriis

-  ROZPOCZĘCIE WPiSÓW NA U N Iw ER 
SYFEC1E JAG. W dniu wczorajszjTn luzooeeę 
łv się wpisy na Uniwersytecie Jagielińskim . 
Pierwszy dzień zaznaczył się dosyć silnymi 
napływem studentów i studentek p^w ażnił Z 
Krakowa i najbliższej okolicy. Niemal wtlsyw 
scy słuchacze składali podania o ro*oźienir w  
piaty czesnego na ra*y. Dziekanie Wydziai6«. 
V  przeważnej części uwzględniaj? poaanic sMm 
chaczy, znacząc na rodowOiłacE uduośne ftptpCi-! 
tacye dla kw estuj. Opłaty wyuosesę lWs. iśa 
160 złotych, . > j

-  K Y ESTYONARYUSZE w  SPitf WflS J m  
ŁOŻENIA MŁODZIEŻY AKADEMCKIT Z* 
Rada naczelna, dla spraw pomocy mfadtBieflOS 
akademickiej ptaghąp zinadać istoln; sta& ya  
trzeb ogółu słuchaczy uczelni uniweraytecŁicfi 
urządziła ankietę wezwała mtodmei ałt^ah  
rnicką do wypełniania przy wpisie odpotWfe* 
dnich ky-estyontryu szę. KwestypnazyuBze 
zawierające 32 szczegółowycl. pytań oo dP~auk 
nu rtiajątkowego studentów, co do riłjAMi ąnw^ 
zdrowia, rodziny, przynależności do stow aż^t 
sfeM| itd., muszą być obowiązkowo wypAulnill 
i złożone przez sluchaczt osobiście ptflay. ra l^  
twianiu formalności wpi owj ■ci Podanie oflk 
zwiska nia jest wymagane.

-  ZNOWU ŻĄDANIE P 1 E F a IZ v . K e t t  
rze krakowscy ponowili wcaoruj swe żadiarin 
z ubiegłego tygodnia co do podwyżki cen dhe* 
ba. Flekarz* p o l u j ą c  się na podrożenie ma
ki żądając ustalenia ceny 1 kg chleba jasnea1 
na 38 groszy. Obecna cena wynosi, jak wiitdfai 
mo, 33 groisze.

-  BIERNY 0POR MASARZY KRAKÓW* 
SKICłil We wczorajsze^ sprawozdaniu zp s$| 
da bydła na tutejszą targowicę miejska Komik 
nikuje centrala targowicy, że mesajrze, wstrzy* 
mywali się od kupna bydła, wskutek czego ży. 
wy towar odszedł do Pragi i Wiedma »<!•■

-  DONIESIENIA 0  LICHWĘ. Jak się ćuś, 
wiadujemy, uddzia? V sądu powiatowego kał* 
nego w Krakowie otrzymuje w ostatnim czasie 
ponownie bardzo dużo doniesień kamycb praa 
ciw rzeźnikom, masarzom i piekarzom o 
bieranie nadmiernych cen. Oddział ten, mają
cy specyalnie -rzydzielone sprawy lichwy, bę* 
dzie doniesienia te rozpatrywał w najbliżsryśS 
dniach. Na czele oddziału stoi sso. Pelczar, 
Jak shehać na puszczególnych >'zeźników, ma
sarzy i piekarzy wpłynęło po idłkanaście do
niesień o lichwę.

-  NADUŻYCIA W  KRAKOWSKIEJ IN* 
TENDANTURZE. W  ostatnich dniach — jajl 
donosi „Goniec" — władze wojskowe dokona
ły aresztowań w krakowskiej intendanturza 
Jednym z głównych sprawców malwersacji 
jest por. Iwicz, który zdefr9ud<nvawszy wielką 
kwotę pieniędzy zbiegł. Oficer ter od dłuższe
go czasu grał na gięldsię walutami lależącemł 
do inlendaatury, przj;tem popełnia! rozmaitt 
oszustwa przy dostawach dk  wojskowości. Zk 
zbiegłym periięzni^Jem-aferzystą twiczem wjj, 
słała krakowska zand&imerya listy, ąończf.



atfcr. « „NOWY KZIENNIF” SfoBk
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Nr. Sff

Sprawa wojewody Gałeckiego.
Najwyższy Trybunał admńiistracyjLy rozpatry

wał skargę wojewody Gałeckiego, którego minister 
KierniK usunął z urzędu po wypadkach lcraLow- 
skiyij, udzielając mu przymusowego i beztermino
wego urlopu.
' „Jesieiuą 1923 r. - czytamy w orzeczeniu N. T . A. 
— między wojewodą G. a ówczesnym ministrem 
•praw wewn. powstał pewien konflikt o charakte
rze w aktach niewyjaśnionym" ( '!)  N. T . A. przy- 
'czyn zarządzea-a ministra nie badał, lecz zastana 
iwiał się tylko nad jego form ą prawną i doszedł do 
Kmiotku że prawodawstwo nasze nie zna wydala 
nia Urzędników w formie udzielania przy muro
wych urlopów Jeżeli chodzi o przeniesienie urzę
dnika w stan nit czynny (to jest usunięcie go od fun-

keyi bez uwolnienia ze służby), to do tego potrze
bna jest zawsze uchwała Rfdy Ministrów, nie zaś 
poszczególnych ministrów. Co się tyczy usuwania 
wojewodów, to sprawę tę normuje i ozpo, ządzenie 
Rady Ministrów z dn. 14 marca. 1921 r., któro stwier 
dza, że wojewodę mianuje, przenosi i  zwalnia Na
czelnik Państw a (Prezydent Azpltej; na wniosek 
Miu. spraw wewn.. uchwalony przez Racę Mini
strów.

Na te j podstawie N, T . A. uznai, iż zaskarżone 
zarządzenie min. Kiernika, o  ile dotyczy udzieleń 
nla przymusowego urlopu wojewodzie Gałeckiemu, 
jest n iegodne z ustawą i jako takie musi być u* 
chylone.

0 naprawę stosunków bezpieczeństwa w Krakowfe.
W czoraj rano przybyli do komisarza rządowego 

w K iakow ie kuuiendanci połicyi insp. P ilch i nad 
Lopi, Marunial. celem omówienia sprawy bezpie
czeństwa w okięgu krakowskim i w mieście. Ko. 
męndauci zw rócili uwagę na konieczność skoordy
nowania działalności połicyi ze wszystkimi czyn
nikami administracyjnymi, celem godnego zwal. 
czanią masowej przestępczość. Dłuższą dyskusyc 
Wywołał™ kwestya oświetlenia miasta w nocy, 
przyczem ze strony, komendantów policyi pojaw ił 
•% projekt wprowadzenia lampek elektrycznych 
B M  bramami domów. Również obszernie omawia
no przyczyny pow tarzających się bójek 1 arwantur 
OliOsujicli, w  następstwie czego pojawił się wnio
sek oa Znaczne ograniczenie godzin policyjnych 
(W, rei taurtacyach i szynkach, uraz na przeprawa, 
dkenie kontroli, koncesyi 'szynkarskich, celem 
tafafterifasenia, c z r treść kunsenśów o p o w iad a  sta-

c JUSJESTEACYA UF1CERÓW. Wobec licz-
Wdl ■wpyifti*. interesowanych wltnlze wojsko, 
f kymun3cuj%, że rejestracya oficerów zo- 
am t definitywnie zamkmęta z dniem 31 gru 

t f & b .  r. Te u&oby, które w tym terminie nie 
się to rtjestracyi z dniem 1 stycznia

twfduicyi prowadzeni będę jąko szeregowcy 
1 jdfu tacy traktowani.
;  NAPADY RABUNKOWE. W niedzielę ra- 
Mb -w DębiilMach iap__tJło dwóch osobników 
Ma. Marcina Wygodę, gospodarza z Pychowic. 
WkpłurtiLlicy i  'ui iii się na wieśniaka i pod gru
l ą  rriwołweru zrabowali mu całą gotówkę, ja- 
w a ^ d a ł .

W  godzkiach wieezornycK tegoż dnia organa 
Mbifcyi pftibprowadżiły ogólną obławę w mie
lcie, w  czasie które] przytrzymały kilkunatu 
WO-bników. M. in. ujęci zdstali Józef Majtyka 
j0Bt 8 l )  i Frandi»z,Jc Rusek (lat 26) w chwili, 
Igły dokonywali itó jn k u  na «»sobi<» Józefa Ja- 
tktilskiego- z Kobierzyna. Napad ten zd-aitzył 
Uę na Rydtówce, gdzie podobnie jak i na in
nych przedmieściach panują fatalne stosunki 
bezpieczeństwa.

— BoJKA NA PRĄDNIKU, w niedzielę po- 
półUdtiiu rozegrała ślę w Prądniku Cśferwo- 
ttym krw dwa bójka, w czasie której ciężko ra
nione zostały 2 o»oby. Policya nie udzieliła 
J»a te iniottnńcyi ó ti m zajściu, wskutek cże- 
*V nie iho*«m v podać bliższych szczegółów.

*— SPL0S2PN I W tA W W A C Z E  Onegdaj 
■tej noc” nieywśledi.mi włamywacze dostali 
•k  do składu skór firmy Witolda Rejo i Ska 
przy ulicy (Brackiej k 17 Sprawcy \wbil i o- 
ihcór w suficie składu, znajdującego się pod 
N ią gimnastyczną gimnazjum- żeńskiego, do 
t ó r * J  weszli z podwórca. Wyprawa nie po
wiodła się, gdyż stożka tego domu spłoszyła 
■PrawcóW, którzy zbiegli. Podobno policya 
Ujęła już jednego z włamywaczy.

— ROZBięiE WAGONU KOLEJOWEGO
to  nocy z soboty na niedzielę dokonano wiń 
Słania do wozu kolejowęgo Nr 123.110 no tu
tejszym dworcu towarowym. Niewyśledzeni 
(lotąd sprawcy skradli z rozbitego wozu pew
ną ilość, p o fcęjan y .

— ZAMORDOWANIE STARUSZKI. Do do- 
Jłcyi krakowskiej doniesiono o taiemniczem 
morderstwie, dokpnanem onegdaj w nocy w 

lesie w gminie Rajsko pow. Kraików', Ofiarą 
morderstwa padła 60-letcia Anna Wron owa 
Z Goił owić. ugodzona sztyletem w prawa 
Skroń. O rgana eL sp jay tu ry  śledczej wdrożyły 
SUdztwo,

nowi faktycznemu. W reszcie komendanci połicyi 
prosił kom isarza rządu o lepsze puuiieszczeaiie dla 
1 V'-go koimsaryatu policyi, znajdującego się obec. 
nie w hotelu Mflllera,

Na konferencyi p. kom isarz rządu przy rzek? 
przychylić się do życzeń komendantów i wydać 
odpowiednie zarad zenia, zm ierzające do uti wale 
nia bezpieczeństwa w mieście,

Załoga policyi krakow skiej liczy obronie 709 .u- 
dzi, nie w liczając w to kilkiu jdnionów policyi, k tó
re zostały wysłane na kresy. Komenda poi'.cyj na 
miasto zaprowadziła obecnie silne patrole piesze, 
konne i rowerzystów w ten sposób, że w godzinach 
nocnych od 9 do 1-ej 30 patroli pieszych i k«anych 
obchodzi i objeżdża peryferye, zaś po-sberunk- c j 
klistów pełnią służbę^ w śródmieściu.

T EA TR  IM. SŁOWACKIEGO

W torek: „Kagekijo" i „Biuro poęztówte'*, 
środa: „Kag>*kijo“ i „Fiuro pocztow e", ,

BAGATELA
Y .torek: „Kw iaŁ pomaraóerowy‘\
Środa; „Kw iat pomarańczowy";

T EA TR  O PERETK A  „NOWOŚCI*

Wtorek • „B ajad era", 
środa: „Bajadera” .

R E P E R T U A R Y  E IN  KRAKOWSKICH

WANDA: „Pat i Patach on teiografam i", 
SZTUKA : „ Je j oczj przekieństw«łn“.
REDTTTA: „Hrabina Paryża apafsz**
UCIECHA: „Veritas y ln c tf  w

May. .......
W ARSZAW A. Buffalo B ill* .

rdłi Mia

ŁAGODNĄ W YRO ZU M IA ŁO ŚĆ P ; ŁIIN1- 
STR A  SPA W IF D IJW O S C I. ; Na Intórpelacyę 
posła In slera  W spraw ie osobliWYgo pojm ow a
n ia  obow iązków  sędziow skich przez sędziego 
pow. Skw irzyńskiego w Sn ia ty m ę n ad esłał wi 
m in . S ien n ick i odpowiedź w k tó re j kom u n i
k u je . że w ym iem ony sędzi0 w  m otyw ach w y
roku w spraw ie k a rn e j przeciw U ngarom  użył 
rzeczyw iście zw rotu „że oskarżeni zachow ali 
się ż tupetem  ich  rasie  w łaściw ej*' W  zwrocie 
lvin — podnosi p . m in ister —  nre należy śię 
dopatrvrw ać ja k ie jś  n ienaw iści rasow ej, znoj
n e j poidkopać w społeczeństw ie żydow skim  zau 
fanie dc bezstronności w jm jienm nego sędziego. 
Jed n akże użycie tego zw rotu uw aża m iniste;- 
za niew łaściw e i na  niew łaściw ość ta zw róci! 
uw agę sędziem u.

Z P R A K T Y K  P  S T A R O S T Y  W  M IELCU , 
odpowiedzi udzielonej przez' m in . H ubnera 

Kołu żyd. w  spraw ie zakazu ^wdanego przez 
starostę w  M ielcu w ystaw ian ia  sztuk w  ję z v . 
ku żyd. w zględnie h e b ra jsk im  w yinśnia że 
starosta m ieleck i w ydał ten zakaz z chw ila  
gdy przekona! się, że w ykonaw cy n ie prze
strzeg a ją  tekstu  cenzurow anego i p ozw alają 
sobie na w ycieczki osobiste jed n ej w arstw 4' 
ludności żydow skiej przeciw  d ru g ie j. Wobec, 
lego starosta zakazał w ystaw ienia „In te lig en 
ta " . Na skutek ponow nej prośby zezw olono na 
w ystaw ienie sztuki, w skazując, ną konieczność 
przestrzegania tekstu wedle egzem plarza cen
zurowanego. Dlatego nie m t P. minister powo
du do wkroczenia.

 ===== -r  . . - -  - r  ■ s
*  ■■ I

BICIE W  WIĘZIENIU JE S I  KARaNb. 
Sw ego czasu w niosło in te rp e la c ją
w  spraw ie pobicia 5 żołnierzy żyd. 40 pp. w ę 
L w ow ie aresztow anych j? ośadzonycli w ta i- j-  
te jszem  w ięzieniu w ojskow em  M ianow icie - 
żołnierze przesłuchiw ani przeć rędzLbg„ śled
czego ja k o  p o d e jrzan i o prow adzenie agitacyi. 
kom unistyczne., ośwriadcz\di sędziem u, że ze
znania przez n ich  złożone a ich  o b ciąża jące  
zośtały  na n ich  w ym uszone b iciem  i ol™ ni=s 
je  <ofają. M inisterstw o spraw w ojsk ow ych  Wi 
odpowiedzi podaje, że sędzia śledczy po złożyj 
n iu  tych depozytyj polecił zbadać areszt; n tow  
przez lekarzy  celem  stw ierdzenia czy  obrażę*, ' 
n ia  tak ie  zostały iin zadąne przez organa w ojh ,' 
skow ej żan d arm er:-i i policyi pańs*wowej, O to 
b ad an ia  lek arsk ie  stw ierdziły u jednego z niohi 
a  to  u  Szlom y Złotow ow a śiady pobicia nm> 
gące pochodzić od uderzeń k ije m  lu b  la s k ą , ś 
L ek arz  skw alifikow ał te obrażenia ja k o  lekki* 
uszkodzenie ciała N a w n iosek  proK iu aton  

w ojskow ego zostały przeciw  podejrzanym  O 
pobicie organom  wszczęte dochodzenia km ne* 
które są  w  toku.

W YD A LEN IE N AUCZYCIELI ŻYD. ZE 8Z K Ó P 
POWSZECHNYCD W  W ARSZAW IE. Z rozpoczęć: 
ciem nowegu roku szkolnego warszaw ski insęektoi; 
szkolny wymówi? posady kilkudziesięciu nauczy
cielom żydowskin.. -wykładającym w m iejskich' 
szkołach powszechnych specyalnie dla dzieci żyĄ/. 
Nauczyciele ci pracowali w tych azkoiach od wiej* , 
lai lat. Na miejsce nauczycieli żydowskich, ińśpey . 
ktor szkolny zaangażował nauczycieli chrzćścljac,

''Fąkt ten wywołał wielkie rozgoryczenie wśród 
ogółu nauczycielstwa żydowskiego oraz dzieci iy< 
dowskich uczących się w m iejsklcl szkołach po
wszechnych. 0  * '4'

Związek nauczyciel, żyd. prześlą, w tej spraw ie 
list do inspektora szkolnego, wskazując mu na w iel 
ką krzywdę, jak ą  wyrządził ludziom pracujący iu" 
już od kilkunastu lat na swoich stanowiskach peaak 
gogicznych i  prosząc o cofnięcie tego rozporządzał 
nia. .? ■

EKSM ISYA LOKATOR A BO JE S T  OBCOKRAi 
JOW7CEM W  sądzie w Loazi toczyła się charakiey 
styczna sprawa ha tle mieszKantowem. W lafticiel- 
dotuu wystąpił o eksmisyę lokatora na tej zaśar 
dzie, że jest on obcokrajowcem, zaten.1 nie m czt kb* 
rzystać z ustawy o ochronie lokaio-rów. L o k ato r
ów 'm ieszkał w Lodzi od lat 22 a mieszkanie sponię 
zajmował od lat 9. Sąd-zgodził się z wywodami ; 
właścicielu domii i zarządził eksmisyę, przyczem! - 
lokator nu. za cały czas wynajmu mieszkania za
płacić komorne według normy przedwojennej, miau. 
nowicie z czerwca r. 1924. W yrok ten wywołał, wiel •' 
kia wrażenie.

Z t śwSafts,
E W A  M A Y. J a k  ju ż  donosiliśm y w  nocy *  

w torku n a  środę, arty stk a  film o w a Ęw d M ay* 
có rk a  Mia M ay, zastrzeliła  się. R eżyser filrrio.- 
w y Murkey, k ló ry  zna artystkę od 20 lat, \zti- 
praw ie od je j  urodzenia, opowiada n iek tóre  
w ypadki z ż y c ia , nieszczęśliw ej kobiety

•Ewa--May ostatn io  ju ż  parokrotnie próbow a- , 
la od ebrać so!>ie życie. Nie m cżn r jed n ak  z  tego 
w nioskow ać, że była  chora na  m elan cholię . 
P rzeciw nie, była ona może jedną |i najweseł** 
szych kobiet na św ięcie. Z. cnęcią 'brhta ud ziąt 
w  d ow cipnych fig lach  i zabaw ach. W szystko 
jed nak  dochodziło u n ie j do przesady. P rze
w rażliw iana —  przejm ow ała sie najdrobniei-f 
szemi przeciw nościam i Gdy b y łą  w ,zlym  ńKł 
stro ju  i czuła się nieszczęśliw ą, poddąw ała się 
z ochotą m yślom  samobójczymi, nie biorąc i c h - 
jed n ak  na seryo N ajp ew nie j ostatn ie samb-* 
bó jstw o spowodowane rów nież jak ąś  zmroną ' 
hum oru i złem sam opoczuciem . T efnbard zie j, 
że ostatn io  b aw iła  w  B erlin ie  u rooziców  i po, 
w róciła przed dw om a d niam i w na jlep szym  
num orze ao  W ied nia . Nie m ożna pr?'- pu
szczać, że pełnej życia E w ie  niogło się roy tali 
strasznego przytrafić, coby zm usiło ją  do nieo
czekiw anego i nagłego sam obójstw a. W  osła 
tnich czasach  E w a May nie b ra ła  udziału W, 
film ach . O statnio grała w obrazie: „ T a je m n i  
czy agent". K reow ała sw ą r0 lę baid zo  nieci -J 
tnie i czyn iła  to ty lko  ze względu na dawnw 
przyjęte zobow iązania C h ciała  zuPelńk rttr. 
wad z film em  i pc rozwodzie ze swyrri łriężeij 
reżrrścrem  filmoyvyrm M anfredem  N óah. Zacz*,!) 
Inne, spokojn iejsze życie, u boku czldwiek)?, 
k tó ryby  je j  m ógł d ać to, co  zw ykła fnaywfei?

I nszczęściem w zakątku”.
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rUEGLĄD  GOSPODARCZY.

Przemysł naftowy w Połjce
- Według oficyałnych danych w r. 1323 wynosi* 
W produkcya ropy naftowej w Polsce 73.718 cy- 
DUrn (1 cysterna — 10 ton' , Produkcya ropy wy- 
■oeiła:

W r. 191C 170X30 cystern
n 1921 70,‘XO cystern
’ 1922 71,243 cystern

' Zetem od roku 1910 spadała produkcya znacznie 
J h y ł a  najniższą w r. 1921, poczerń zaczęła się zwię* 
k'-ZćC, W porównaniu z r. 1922 ilość otrzymanej 
Jop y  zwiększa się. ale wedle zapewnień oficyal- 
Óych ilość bylany .pewnie większą gdyby n je strej 
Id . Zważywszy dalej, że w czasie powojennym pro* 
jjukaw uno .naio wierceń, zrozumiemy, jak falszy- 
JWem i bc.Lpodsawneru jest twierdzenie, że zagłębie 
(naftowe boryslaw skie jesl na wyczerpaniu.
. Największa część piodukeyi przypada na Zagłę
b ia  boryslaw skie (<jł.900 cystern), która stanowi 
BO proc całej produkcji polskiej.

Ciekawe są daty tyczące robotników zajętych 
|W Zagłębiu naftowem, Podczas gdy w r. 1913, w 
którym produkcya' ropy wynosiła 73.718 cystern, 
(robotników pracujących w' przemyśle naftowym 
było 14.000. Widać z lego jasno, jak  zmalała wy* 
flajność pracy po wojnie.

Zdolność przetwórcza rafineryi nafty wynosi 
"■ocznie lOO.OOu cystern. Ponieważ produkcya wy
nosiła w r. 1923 70.003 cystern — (70 proc. dlate
go  fząa ze kazał wywozu ropy. 
i Kouaumpcya wewnętrzna produktów naftowych 
.-wynosiła w Pdłsce w  r. 1923 25.176 cystern, eks* 
i^ort 31.400.

!* *  *
Fonjunktury w przemyśle naftowym znacznie 

się  polepszyły. W  lipcu uruchom ono kilka nawych 
Szybów, produkcya nafty zwiększyła się. Utworzo- 
tay świeżo syndykat naftowy otrzyma formę praw* 
nq w dniu 15 bm., w ty*m bowiem czasie nastąpi 
podpisanie statutu syndykatu.

•  • *

/ -W związku z tendencyą w łaścicieli prywatnych 
przedsiębiorstw naftowych, zm ierzającą ku obni* 
iżeniu -płac robotników o 20 proc., wynikł ostry za- 
itąrg z robotnikami. W  szystkie organizacye robo 
tnicze zgłosiły protest przeciwko temu i zagioziły 
istrejkiem. Dotychczas pertraktacye toczą się nie* 
.pomyślnie dla zlikwidowania zata* gu we własny nr,, 
ssakresie pomiędzy przedsiębiorstwami a robotni
kam i. Rząd nie chcą cdopuścić do bezrobocia w tej 
'gałęzi przemyślni podjął kroki interw encyi.
i. - 1------ °§°---------
/ Z IV . TARGÓW WSCHODNICH W E DWu W IE. 
(Wśród wielu eksponatów na Targach Lwowskich, 
jJWyróżniały się w pawilonie papierniczym wyroby 
.trodzimegu przemysłu graficznego, którego jedy
nym przedisL-wicielem były „Zakłady Reprodukcyj* 
me Akropol11 w Krakow ie. Z pełną satysfakcją  
tetwierdzać można, że nasz młody przemysł grafi
czny zyskał w  wyż wymienionej firm ie, koryfeu
sza zupełnie nowego działu reprodukcyi, a miano* 
,w ide światłodr,uku (Heliotypie). Światlodruk, jako 
w yso'.c artystyczny i najekonomiczniejszy rodzaj 
(reprodukcyi (gdyż nie używa się drogich płyt me- 
talow ych), najlepiej nadaje się do wydawnictw w i
dokówek miastowych, albumów i obrazów. To też 
(zauważyliśmy niezliczoną ilość wzorów różnych 
Smiast i zdrojowisk Dolskich, a nawTet zagranicz
nych ,wykonanych światłodrukiem w różnych to
nach. Oprócz światłodruku wyst uwiono piekne 
Wzory tró j- i czworobarwne, jak  również i lino* 
ieumcwe, wykazując, że i ten ważny dzaił re.pro- 
ihikcyi przy uzniejętnem kierownictw ie nie tylko 
nże ustępuje ale wprost przewyższa starannością 
wyroby zagraniczne. 7 nana firma nakładowa Salon 
iMalarzy Polskich, Henryk F ris f  w Krakow ie, ob. 
ję ła  jęneralne zastępstwo .,Akropolu“ i swe arty-* 
styczne wydawnictwa, które wyst-.wiła na T a r 
gach'. nakładu w tychże Zakładach reprodukcyj* 
nych.
■ USTAWA! CZEKoWA jest już w rozpatrzeniu 
Rady Ministrów i  w najbliższych dniach otrzyma 
feankcyę Prezydenta Rzeczypospolitej na zasadzie 
lista wy o pełneinocnictwacb,

Z fltitfdy krakowskiej
R raków , 15 Września.

P o  chwilowej zwyżce piątkowej tendjacya dla 
hkcyi znowu słaba, a kursy się obniżyły,
; P« giełdzie robiono: Jaw orzno drobne 20. © ube 
17*50—18*50, Gazy wschodnie 14 (towar), ’ Nobel 
B, Nltrat 0‘4 0 - 0 ‘45. Len 0‘7 0 - 0 ‘60.

Dówizy: Nowy Jo rk  521 (czek) 5*19 i trzy cz\'ar
ie  (w ypłata), Paryż 28‘30—28*20. Praga 15 60, Szw aj 
bwjr* W20. Wiedeń 7‘35( Lonuyn k3‘3Ch;r23‘40. ^

fekeye barkowe, handlowe l przent.:
j T r a n s a k c y *

1 5  IX. 1 2  IX

0T)5-o-a« 0-55 - 0-f 7
— --
— _

0-15 8-15
010 —

8-30 8‘25—3’dO

6-47 0 4S - i ‘49

600 —
1 —

(,-30—8'38 —
— — !

—
0-1.0 j 

— i1.-25-12A 0 12 5» —12 95
0 -8 5 -0  88 (237—0-30
0-40-6-45 0-43

—>.
0-84-0-8:-' 0-83-0-87

2*30 __

20-10- -20 25 20 25—20-75
a-M -5-85 5-90—6-żO
4 00—4-10 410 -4 -2 0

—■ —.
1 —

0-ao 0*50-0-54
0 4 8 —0-42 0-50

— —
— —
—• _
— 0-16

9-25 9-00-9-25
0 45—0*50 0-45

1-00-1-05 100—105
6-20-6-40 6-70-6-7o
9*40-9-75 10-00-10-40

— --
0-70 0-75-0-77
0-23 0-25 -0*26
0’8a —

Polski Bank Pr-.em. I-V Ili 
Bask Hipoteczny 

ark Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Barn. Kieć 
t ank Komei.-yalny i—IV 
fank Zw. Sp- Zarobków.

olskie Tow. handl.
’r ono!, Sp akc. „Imper” 
.Phar^a Mog Jawomici 
Tow. han. Bracia Rolniccy 
, Polski Glob* 

llartwig, Poznać 
Żegluga Polska 
W arsz.Tow.Tran_. i L e 
Zieleniewski i—IV
h.Cegielak*, Poznań 

f  arowozy 1-Y.
, Aulomotor* i< br.sai 
, Lemiesz* 1’abr.masz.rotn. 
iv. odrzejewskie Z akt, G. H. 
,'lrzebinia* żel 
/.aktadj ml unie. „Pocisk* 
..uta żeiazna, Kraków 
,Górka* fabryka cementu 
sierszauskio Kak.Gór.S.a 
,1  eyęge* To w. dla prz. gór. 
Akc. Tow. nait. „Galięya* 
A .l .  dla przeui. oleju ska* 
polska Nafto 
„tolueie* i. aft. Sp. akc. 
,Oikos* X. A.
.Łtiug* 1‘rzem. drzewny 1 
,Pezei“ Powsz. zaki. bua. 
syndykat Loczyk. Kraków 
rabr. przet. U. w irzebim 
,azot* 1—IV. 
.Agrochemia*

Cukrownia Lhyfciel.
A* Piasecki 
tabr. y orceh w Cmielt 
ł .  ektr. w Sierszy 1-1V 
i. .i .  Niemojowski 
l- abr. kajetu gzy w Myśleń

g ie ł d a  w a r s z a w s k t  z  d n ia  1 *  b . m . (P i l )  
Cyfry w złotych uolary Stanów Zjedn. tranr 5181!, 
touy złote 083—089, pożyczka zło tę fOO, mihouówka 
072—070, pożyczka dolarowa 295.

Czeki Lelgia aanz. 2610, Holandya tranz. 199*56 
Londyn tranz. 2821, Nowy Jork trann o l8J'2, Paryż 
ranz.278u Praga tranz. 1551 Szwajcarya trauz 980), 
vViedeń tranz. 732',2. Wiochy tranz, 228u,

W u rsiaw  e  1 3  ,*>. m .  (PATj G *e łe la . A k cy r
I odanr cyfry rozumieją się w Złotych. Bank Matopoick
Kraków , Bant Przemysłow y i-wów' 050 -0 5 3 —051,
Bank Z w. «p. Kar. Pozna.i «40, Puls 043—012
Wiidł 025 —028 -  026 Cukier Warszawa 520--530 —500 
Cegielski OM —082, Ursus 250 -2t>5, Parowozy 040 -  011 
Kaw eicie a<a0-—.19-3850, Kegruga 016.Polska nafta —,
Siła i aw iłjło (J65—oto, cm telow  Starachowic-*
359—; 86—310 Pocisk 220—230Zieleniewski 1150Żyrar
dów 32 Cbedorów 620—6i0, frzeb in ia  .

W ie d e ń  T i  ban. (PAT.)feewiay* Amsterdam 27230 
Karzeb i Belgrad 952, Berlin 16860 (za bilion) Bruksela 
3ÓS4 , Budapeszt 3050, Bukareszt 873, l hryststnia 9730 
Kopenhaga 11930, Londyn 316.900, Madryt 9230, .Me- 
'dy-ul&u 3104, Nowy Jo  a <09Jo, Paryż 3842, Praga 2130, 
Solia 615, Sztokholm 18770, Warszawa 13570— 1367L, 
Aurych 13385, Dolary 70460, Belgi) Me 3490, duńskij 
11840, marka niem ierk. żbutu,angielskie iii5.1 U0 fran
cuskie 3775, nouaiaei&kie , owi), wfcakie 8100, jugo- 
złowdansMe v53. norwe 1 ie 9610, ataku 13520 - 1 J060 
rumunsk.e 368, szwedzkie lS&sj szwajcarskie 13350, 
hiszpańskie 9160, czeskie 2 122 , węgierskie 88.

P a p ie r y  ( e h r c y j n c . Rento majowa 1300, austr. 
rEnt t kor. j30o, rento iutoi c i500r węg. renut złoto 
496.0, losy tureckie 4,9000, prior. kol. pot. 642500 
Kolej poiadn. 51100.

Z u rych  1 1  bita. (PAT). Zamknięcie giełdy. Holau- 
dyu 205.S/4, Nowy J-jrk a30*i'2, JLendyn 23. U, Paryż 
2o 55, Medyolan 23 26, Praga 1  j-«o, nudapeszt 00ó«9, 
Bukareszt 2*85 Belgrad co5. Sona 8 87 Warszawa 
 Wiedeń 0'0071*/*

m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  ZWIĄZKÓW
POMOCY DLA D ZIEC I, Od dnia 6 jjaźciziernika o- 
bradować będzie we .Wiedniu kongres międzynaro- 
wego zwiądiu pomocy dla dzieci. W  kongresie tym 
weźmie również udział dedegacyą żydowskiej kon- 
ferencyi pomocy. W  skład te j delegacyi wchodzą m.
i. pp. D r. Chajesj  Aberson, Anitta Muller, Coher, dr, 

v Peker (W arszaw a), dr, Gelber i in.

Z A G 5U .N IC Z N E  WYNI!B|I F O O T B A L L O W E  
Austrya— W ęgry 2:1 (1:), Wiedeń Fres/burg 3:2 

(2:1), Rapid—W acker 4:3, W  AC.—RudolfhUgel 1:1, 
Hertką—.Yienoa 4:0,

W  Libsn Puny i M i
F .  Warszawa. (T elefo n em ) G negd aj przybył 

do W arszaw y ja k o  gość P P S  członek L abou r 
P a r ły  p. M orel, osobisty przy jaciel Mac D o
nalda, o jc ie c  duchow y trak tatu  ham llow cga 
angiei sko-sow iecki ego,

Httr amtah i M liii otieiatUi
tHfiłel anu łi^y w Gemeotie.

Biftlogród, 15. 9 FA T. Minister spraw zagramcz. 
nych A-yLrinkovic ndźielił prasie iłowych wyjja- 
śriei. M inister podkreślił t.ucha solidarności, jak i 
ożywiał pracę delegatów ma i ej enteniy w Genewie, 
mającą na celu zapewnienie praktycznych wyui. 
ków projektu traktatu w sprawie wzujepmej pon.a- 
cy i  arbitrażu. Minister potwierdził, że rz«dy » 
państw mniej enlenly na konierencyi \v Luhlaaie 
me powzięły żadnej, nowej decyzyl w 'Sprawie Ro- 
syi sow ieckiej, s każde ł  państw malej ententy za . 
cirowuje pod tym względem całkowitą swobodą 
działania. Po. aszając sprawę polityki obecnego 
rządu jugosłowiańskiego wobec sowieżów Marin-- 
kovic zaaw czył, że wyklucza przynajmniej na ra 
zie wszelką możliwość wymiany zaań z rządem 
moskiewskim.

liiilitflfl AifU W M l
Sofia^ 15. 9 PAT. W następstwie konfliktów' mięt. 

dzy poszczególnymi grupam m.aeedońsrifWL. zosta
li wczoraj żarno*dowan w Górna Diurmija A lf1’ m 
W ashow , Grzegorz Aianazow, Kowacze? i  poaai 
komunistyczny Hadjimow.

Wiedeń, Abend B latt donosi z Soa‘.  Znany przyj. 
W’ódca komunistyczny1 Teodor Aieske"i*c*ro(w w atel 
zamordowany. * -

M poiir n mii mida M
a s«w i«iam l.

Wiedeń Pd T. „Neye Freie Pressie" 'dtasóA ł  
Moskwy, że zanosi się na podjęcie sfdMki 
między rządem węgierskim a  Rosyę sowie 
Rokowania odnośne, które toczą się w B 
nie między reprezentantami obu państw 
żają się już ku  końcowi Węgry  m aję  w  
bliższym czasie uznać rK^d sow^eck* dit “

S y f t u a c y a  w  C h i n a c h .
Londyn, 15 9 P a T . Pism a d-oiuoszą z Szai^ jheji* 

Szang So I.iar* **ozpoczął kroki- r a p ż j  M id kiib  
i  zajął T sar gir . Wu P ej F o  posuwa s ię  rótwtlNp 
naprzód. Mugdeńskl korespoodjcidt N ołó fcd n a  Stal 
ly News don-osi, że wojsku Tzang So L ian  |0H(llift»ij 
łono r a dwie rm n , wt *r 2Q brygad mśicSBBńfidii 
z artyleryą i samoloiaiui.

M \IPfMFI W0W  llWH
narodowogb,

Belgaum (B°i*iuAj), 15. 9 PAT). Kom isy? inĄyj 
skiego kongresu narodowego wybiafc. jeidnopaytt* 
nie prezydenta Ghandliego.

*

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

M  iiiHiu ]hLim.itb iii
unlwenyisckich.

jjre-ków, 15. 9 PA T Senat U w w ^sytetu JagieU of 
skit go stozwplif na pr i>Wi*oryczae zapisy ber opłat 
aż do załatwienia sprawy przezaninisSajsiwno Y/R. 
i  OP,

=  ŻYDOWSKIE TOW . GIMNASTYCZNE
komunikuje: We wtorek lf  Lm i środę 17 bn*. 
rozpoczyna cię nauka na kursach a miano, 
wicie: Wtorek: kurs uczenie godz. 6-ta; kur* 
pań godz. 7,30; Środa kurs uczniów godz. ó-ta 
kurs panów godz. 7.30.

poleca się jako rutynowany adnunutiator 
doskonale obzajomiuny z lokalaymi stosun

kami na dogodnych warunkach

Ch. Wolfmann, Berlin Lotnninernrine 2}
Referencye:

L. WELMDLING, Kraków, Grodzaa 26, 
HIRSCH PALIK, Gródek Jagielloński*
M. WOLFMANN, Radymno, 
J . CR a S, skład skór, Jarosław ;
S, SELIG, skiad drzewa, Lvrów.



„NOWY DZIENNIK*, środa 17 wrześnie Nr. 2*1

litlaltir-liilaKiiW^r
sita z dtnjolelnią praktyką w 
większych przedsiębiorstwach 
baftU przsa., poszukuje possdy 
Zgłoszę ois pod „Sumieniiy" 
do Uura „Ruch*, Szczepańska 9

L P il! 11.1 U ® . ej rodziny, umieszezc 
nie w osobnym stoneazuyui po* 
koju z ukẑm&aleu.
Fortepian na żądani# Wiado
mość «t Orattzka KI, II. p. 1066

BflCTuknifi ale zdolnego buchał* 
FUUHUJB tara do aaprowadza-
nia kaląg handlowych w gadz. 
popol. f̂okka”, JĆrsbów, Rę
kawka 32 1677

M n  i kapitałem ? ^ ..
do intratnego interesu w Kra
kowie. pofznbuje. Zgłoszenia 
pod »fcgzysten*ya* do A d m . M. 
Dziennika. 1666

Dom j P łaą-

llBU do Młtntogo dłieek. na n W  kilka godiia diiaanla, 
pcuuLJwoa. wiadomoić Hal V*n , Krako..Jc. C, I. p. '37
Pł zeza modele anclelaklePła',ara* k  i,  (l jnenakic 
Kostyumy mUU* an.lelak _ 
Ko a ty u. .y medale f.-r :i.ski. 
o wielkie, UodeJ, v r?Jneeaaycb maonaeh, ,  1 aezoa Jeiiennj 
\(Imowy hKoideizly. Daoa 
JMMljjjewłki, m-akc 0 rodaka

ZAKOPANE
nowo-wykuńczona z kom 
forter: willa ,Sw ita, Za- 
mojakiego 8 poleca pokoje 
słeneczud z terasami po 
cenach ?niżenycb 1034

dutynowana 
siła bSurowa
szj bko sten :gratująca i pi 
sząca biegle ha maszynie, 
ze zurjoniośeią buchalterii 
poszukiwana do biura prze 

irysJowo-hatdlowego. 
Zgto^zonia 2 ofeituUii pod 
.Rutynowani, siła" do 'diu 
ra egłoszeń F. Stattera, 
h ja e k  Z  1973

Uczenica
konaerwatoryuu udziela 
ltkey i gry nu fortepianie. 
Zgh.-H.etra pod .Lekcya* 
do AJm. N. * i.  1664

BaUlionifl Pre>Jn ,9 ®a mieszka- 
"6llltfU&( nie i ntrzymznię. li% - 
flektnję lyibo na panienkę intci. 
z dobrej rodziny żyd. Pisemne 
zgłoszenia pod Ôpieka*, Kra
ków, »ŁvyŁk. i05. J»z5

ZCfliCZIllO na plsntsch koło 
. Uniwetaytetn pngi* 

Jkrea skórkowy % zawartością 
pieniężną, kwitami sto Odebrać 
możoa w wypoiyozalnf książek 
.Kultura", Szpitalna 9. 1066

OGŁOSZENIE.
Z w tąd Tow. Wzajemna Pomoc Żyd. Stud. 

W yż. ją Koły dla Handlu Zagr. udziela wszel- 
U « i  m łonnacy. w związKu ze atudyum na 
W yż. ^zkule dla Handlu Zagr. we Lwowie 
W mkfju Tow., ol, Bourlarda 5, I. p. w goaz. 
urzędowych.

Ubożsi koledzy będą mogli otrzymać po- 
zyozla na- czeen , odpowiednio umotywowane 
podaniu należy wnosić do 6 października 1924

ZA. ZARZĄD TOW.:
S p U w  Korwf ta. p.' Terkel Alfred m. p,

sikntu Ł r itw prezes.

HURTOWNIA
p&lów trensm. 
wąły. szczeliw

148S

zawiadamia swoich członkówi iprzeiażif Uietaw vsl|go laiirs&Rie iwitta
w niedziele, wtorki i czwartki od godziny 
2— 7 popoł. Niezapłacone miejsca do czwar
tku 18 bm. będąc odsprzedane. 166C

&p z ogr. oop.

Kraków, Szpitalna 7. IBL 4231.
Pasy skórzana i wieli?., nualiwa, 
gumy, azbesty, wata, pity I t. p.

Prsłydyum Gminy izraelicklej w Krakowie ogłasza

K O N K U R S
1)  na posady zastępców ptymaryuSzy jn*y szpitalu 

teraalickfm w Krakowie, a mianowicie dla uddzlułów 
•hhnrgicznego, chorób wewn, kobiecych i dziecięcych;

3) na posady ordynatoiów przy ambulatoryum cho
rób n  rw owych, skórnych i wenerycznych, ortopedy ez- 
i jo u  1 jamy ustnej, oraz

3] n trzy posady aekundary uszy przy tymże szpital—
Dolegający się o posauę. ,sekund»ryuŁza winien wy

kazać, te dla przekroczył *0 rok i lycia.
Fononie z odpLę. . ypl, .nv. i '.urncu.am vitae

wnosić n La ó ■ dnie. ' 0  września 1924 do dziennika
poda w Czego Gminy izraelickie] w Krakowie.

Dr. u r n  Lantfru
w  Krakowie, dnia 9 września 1924.

F ir a n k i i k a p y  n a  e ó tk a
wszelkiego rodzaju

A. N U S S B A U M
Kraków , Dlettow aka 4 1 . Tal. 13&S.

C Z A 3N IK
r,  wydajna h

UL AT £ 6 0  NAJTAŃSZA, 7APAZEM 
NAJLEPSZA HFRBATA w UŻYCIU.

ZARZAD DOMOW
w  S c r ^ n ie

kupno i sprzedaż parcel 
obejmie na najdogodniejszych warunkach

Sciposserafl fiir Mi-mi Smndiigiiur, L ■ ... B
JaMfr Sr 0 .16, Schmłdsti v 6
czioneic Związku zagr. właścicieli d^mów

▲ i t i h i l  4 A A A A A Ł Ó A U
M M  jyC T H IFf możn. zamienić, w jpo- 
! L * l i i . Ł 1 u JljiŁ J  życzyć, zrepero wać eieK- 
tryczne motory, dynamo-maszyny, wszelkie 
aparaty grzejkikowe, oporowe i t, p. Wławny 
wyrób drutów nawojowych dla uzwojeifi 
1653 wszeikiclr maszyn.

Elektro-TetHnitzne Zakłady Prz@sisłovve, Kraków. Tomasz. 32
w r y T W T T ,

i .usW spacerowe i spick uty
w wielkim yyborre po cenach niskich poleca fabryka

J D. FER SZT , Warszawa lialtwki II

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zaikres unrkarstwr wchcdząee, 
w szczególności diuki bankowe, 
kupieckie, przsmysłot^a, .ekla- 
mowe czasopism! 1 dzieła, wy
konując lakowe starannie,szybku 
i po cenach u mi a r k o wa n y c h

W KRAKOW IE  
PRZY (jLIC V O RZź:SZK O W EdL.7 .

I
• r  s o

P ljp *
we Lwowie.

iHł oiiuiclły prtifi i są cfo nabycia we wszystkich k8ięgarBla«t>
f ia j e r a  P a ta b a R a :  .

ze szcze^ólncm iwzj -idnianPam hisłoryl jydlów w Poisca. -*

TO M  I. wydanie III. przerobione i rozszerzone, str. 843 z 31 mapk. i rycin, od czas„v, 
najdawniejszych dć Upadku świata starożyt. — Cena egzempl. Zl 5 . 6 0 .

TO M  IŁ wydanie II. zupełnie przerobione i rozszerzone, str. 384 z 2S rycin. vr tekście 
od upadku świata stdrożyl. do końca średneh. — Cena egzempl. Z l 5 * 6 6 .

TO M  110. w ydm ie I. stron około 400 z 50 rycin, w tekście od wygnania Żydów 
z Hiszpanii do Rewolucyi Francuskiej, obejmuje dzieje Żydów v Polsce 
od Zygmunta Starego do trzeciego rozbioru Rzaczypospolitej 1506— 1795. 
Znajduje się pod prasą i ukaże się w pierwszych ariach  pażdoiemika br.

Panowie nauczyciele oraz dyrekeye szkół średnich otrzymają ną żądanie prospekt 
teg o  totnu że spisem rzeczy i rycin oezpłatnie-

Całe dzieło opracowane na podstawie najnowsze; literatury przedm utu i wła 
snycb Oudar naukowych autora, daje jasny pogląd na d-ieje i literaturę Zydó. 
od najdawniejszych czasów do końca XVIII. wieku i stanowi cieka wą, a pouczającą 
lektutę ńietylko dla dojrzalszej młodzieży lecz i dla inteligentnego ogółu. Sz  ̂zególnic 
historya Żydów w Polsce powiązana pragmatycznie z historyą powszechną i ogcNą 
iiistoryę żydowską rozjaśnia wiele kvTestyi,' które dzisiaj są aktualne. '

Skład główny. Ł W O W : Ekspedycya wydawnictw Zakładu Narooowego
im. Ossolińskich, ulica Kalecza 5.

K R A K Ó W : Filia wydawnicza Zakładu NarorfowegO im.
Ossohńskich, ulica św . Anny 11.

W A R S Z A W A ; Księgarnia Zakładu Narodowego im.
Ossolińskich, ulic# Nowy Świat 69.

R O Z K A N t Księgarnie św. Wojciecha, Marcikowskiego 22. 
W II.N O : Księgarnia św, Wojciecha, ul Dominikańska 4 i

tjjakiadem tp , Wydawn. Ród N« cł  Ign. Schwarzbart, Red. odpoyy, Jakób Freund, Nowa D rukania LJennikow *, Orzeszkowej h


